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Pół wieku w służbie mas ludowych

Manifestacyjne uczczenie zasług 
Prezydenta NRD-Wilhelma Piecka

Uroczysta akademia w Berlinie 
Doniosłe przemówienie przedstawiciela ZSRR

Do artiju na str. 2-ej.

Przyjęcie u aibasadora Wolfa
w rocznicę urain Prezydenta Piecka

- WARSZAWA rPAP). lia 
3 bm , z okazji 75 roocy 
urodzin prezydenta Nie-C- 
kiej Republiki Demokricz- 
nej — W ilhelma Pieckazef 
m isji dyplomatycznej NI w 
Warszawie, ambasadoi F. 
W olf wydał przyjęcie, n ftó- 

•ł e  przybyli: czlonkowieady 
Państw a, członkowie iura 
Politycznego KC PZPHczo- 
łowi przedstawiciele cani- 

. zacji politycznych, ziodo- 
wych 1 społecznych oraz

przedstawiciele św iata nauki, 
kultury, sztuki i prasy.

Obecni byli również szefo­
wie przedstawicielstw  dyplo­
m atycznych Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Republiki Cze­
chosłowackiej, Rum uńskiej 
Republiki Ludowej, B ułgar­
skiej Republiki Ludowej, Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
i Albańskiej Republiki Ludo­
wej — z am basadorem  ZSRR 
— W. Z. Lebiediewem na cze­
le.

BERLIN (PA P). 3 bm. odbyła się w hali sportowej 
„W erner Seelenbinder Hall e“ uroczysta akademia z oka­
zji 75-lecia urodzin wodza mas pracujących Niemiec, 
przewodniczącego SED, Prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — Wilhelma Piecka.

W odświętnie udekorowanej sali zebrali się liczni 
przedstawiciele narodu niem ieckiego, członkowie rządu 
NRD, deputowani, robotnicy i urzędnicy, działacze kultu­
ry, nauki i sztuki, przodownicy pracy, przedstawiciele 
pracującego chłopstwa, członkowie SED i przedstawi­
ciele innych partii politycznych i organizacji społecz­
nych.

Zebrani serdecznie powitali 
pojawienie się w prezydium pre­
zydenta Piecka, urządzając zara 
zem burzliwą owację radzieckiej 
delegacji rządowej, delegacjom 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Polski, Czechosłowacji, W ęgier 
Rumunii, Bułgarii, Albanii oraz 
delegacjom partii komunistycz­
nych Anglii, Francji, Włoch, 
Austrii, Grecji, Japonii i Danii.

Po zagajeniu akademii przez 
prem iera Grotewohla, wicepre­
m ier i sekretarz generalny 
SED—Ulbricht, wygłosił prze­
mówienie, w którym  oświad-

Naród peski życzy Prezydentowi NRD

Wihelmowi Pieckowi
długich lał zdrowia dla narodu niemieckiego

dla sp-awy pokoju
Przemówienie ycepremiera Al, Zawadzkiego

B E R L IN . (P A P ). Wicepre­
m ier Rządu RP, czlork Rządu 

■ i Biura PolitycznegoKC Pol­
sk ie j Partii Robotczej — 
Aleksander Zaw adź  — w y­
głosił na* uroczystej akademii 
■w Berlinie z okari 75-lecia 
urodzin prezydenta Wilhelma 
Piecka następując przemó­
wienie :

Czcigodny i Drop Towarzy­
szu! Drodzy niemiccy przyja 
ciele! W imienii Komitetu 
Centralnego Polskyj Zjedno­
czonej Partii Roboniczej, Rzą 
du Polskiego i w mieniu Pre 
zydenta Polski Lijowej Bole­
sław a B ieruta dełgacja nasza 
składa najgorętse i n a jser­
deczniejsze życzeiia wielkie­
mu synowi 1 prywódcy na ­
rodu niemieckie"!, towarzyszo 
wi Wilhelmowi Ceckowi z o- 
kazji 75-cj roczrecy jego uro­
dzin.

szyzmem. Z tego zwycięstwa 
powstała nowa Polska Ludo­
wa, z tego zwycięstwa zrodzi­
ła się Niemiecka Republika De 
mokratyczna, — obydwie prze 
ję te  nowym duchem b ra te r­
skiej współpracy miedzy naro 
dami. Niemiecka Republika

Dem okratyczna sta ła  się kie­
rowniczą silą narodu niemiec 
kiego w jego walce o pokój i 
jedność Niemiec. W ilhelm 
Pieck Jest żywym ucieleśnie­
niem tych dążeń narodu nie­
mieckiego.

Z imionami prezydentów 
W ilhelma Piecka i Bolesława 
B ieruta łączy się jak  najści­
ślej historyczny zwrot ku co­
raz bliższej i śeiślc.iszej współ 

(Dokończenie na str. 2-iej)

czył, że obchód 75-lecia Wil­
helma Piecka przekształcił się 
w święto ludowe. W skazując 
na wielkie zasługi Wilhelma 
Piecka, jako wodza niemieckiej 
klasy robotniczej i organizato­
ra  zjednoczenia dwóch partii 
robotniczych, Ulbricht podkre­
ślił wielkie sukcesy Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
w dziedzinie budownictwa po­
kojowego.

Następnie przemówienia gra 
tulącyjne wygłosili: przewod­
niczący ■unii chrześcijańsko- 
demokratycznej, wicepremier 
Nuschke, przewodniczący p a r­
tii liberalno -  demokratycznej 
min. Hamann, wiceprzewodni­
czący partii nar.-demokratyez- 
nej — Mueller, przewodniczący 
partii demokratyczno - chłop­
skiej — Goldenbaum, przedsta­
wiciele Związku Wolnej Mło­
dzieży Ntertfieckle] i Demokra­
tycznego Związku Kobiet.

Z kolei witali jubilata dele­
gaci zagraniczni. Pierwszy 
przemawiał szef radzieckiej 
delegacji rządowej — Kuznie- 
cow, składając prezydentowi 
Pieckowi serdeczne życzenia w 
imieniu rządu ZSRR i Komi­
te tu  Centralnego Wszech- 
związkowej P artii Komunisty­
cznej, w imieniu szefa rządu 
radzieckiego i wodza W K P(b) 
Wielkiego Stalina, oraz w 
imieniu narodu radzieckiego.

Kuzniecow stwierdził, że 
NRD pod kierownictwem pre-

Am erykanie cofają się „na nowe pozycje...”

Seul wyzwolony
Rozwija się potężna ofensywa 

koreańskiej armii ludowej

Przed kilku tygodniami cała 
Polska w itała go z głębi seroa 
jako naszego gościa.

Ta wspaniała dem onstracja 
przyjaźni polsko - niemieckiej 
była wyrazem głębokiego h i­
storycznego zwrotu w stosun­
kach między narodem  polskim 
1 niemieckim. Zwrot ten stal 
się  możliwy w skutek zwycię- 
stw a arm ii radzieckiej nad fa

W związku z szybkim wyczer­
pywaniem się zapasów węgla w 
Anglii, sytuacja stanie się w naj 
bliższym czasie n ą ty le  krytycz­
na, że może zajść konieczność 
unieruchomienia szeregu waż­
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych. Rząd brytyjgki rozpa­
tru je obocnie sprawę wydania 
Zakazu korzystania z prądu 
elektrycznego w celach opało­wych.

PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin doniosła z Se­
ulu dnia 4 stycznia:

Seul został wyzwolony dzi­
siaj w południe przez koreań­
ską arm ię ludowa i ochotni­
ków chińskich. Wyzwolenie 
Seulu nastąpiło po nowej o- 
fensywie, rozpoczętej na sze­
rokim froncie w Korci środko 
wej dnia 31 grudnia ubiegłe­
go roku. która doprowadziła 
do piorunującego przełam ania 
nieprzyjacielskich linii obron­
nych.

Koreańskim  wojskom ludo­
wym i ochotnikom chińskim 
wkraczającym  do Seulu pozo 
stali w mieście mieszkańcy 
zgotowali serdeczne powitanie.

Potężna ofensywa koreań­
skiej arm ii ludowej i ochotni 
ków chińskich rozwija się da 
lej w kierunku południowym. 
Am erykańskie siły inwazyjne 
1 m arionetkowe wojska Li 
Syn-M ana uciekają w popło­
chu.

LONDYN. — Kom unikat 
sztabu 8 arm ii am erykańskiej 
doniósł o opuszczeniu Seulu w 
następującej formie: „Miasto 
Seul zostało z powodzeniem 
ewakuow ane przez wszystkie 
wojska narodów zjednoczo­
nych, które wycofały się zgod 
nie z planem na swe następ­
ne pozycje obronne..."

Z doniesień korespondentów 
prasy zachodniej wynika, że 
Am erykanie obaw iają się prze 
cięcia swych sil na dwie czę- 
fci w skutek szybkich postę-

I pów ofensywy wojsk ludo- 
j wych na centralnym  froncie. 
■ W ostatniej chwili donoszą z 
I Tokio, że siły am erykańskie 

broniące portu Inczhon poczę 
ly ewakuować się na morze.

Korespondenci prasy zachód 
niej, opisując szczegóły uciecz

ki z Seulu, stw ierdzają, że w 
tym mieście, niszczonym i pa 
lonym przez Amerykanów, pa 
nowało istne piekło. Ludność 
Seulu, narażona była na  n ie­
wymowne cierpienia.

Ucieczkę Am erykanów osia 
niał — jak  donosi korespon­
dent R eutera — oddział bry- 
tj’jski, który przed wycofa­
niem się wysadził w powie­
trze ostatni most przez rzekę 
Han.

Wojewódzka narada aktywistów
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

WROCŁAW. 4 bm. w gmachu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego odbyła się konferencja se­
kretarzy politycznych ogniw po­
wiatowych ZSL, z terenu woje­
wództwa wrocławskiego z udzia­
łem 160 aktywistów Stronnictwa.

Konferencja poprzedzona zosta­
ła obszernym referatem I sekreta­
rza Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
ob. SUROWCA, poświęcona prze­
budowie ustroju rolnego na wsi, 
akcji skupu zboia i kontraktacji 
ziemiopłodów.

Aktualne wydarzenia polityczne 
naświetlił prezes WKW ZSL, ob. 
SADZIAK, zaś wiceprezes JA- 
KUSZKO omówił problemy powią 
zania się administracji w codzien- 
neJ Jej pracy — z masami.

Nad wygłoszonymi referatami 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której przedstawiciele ogniw  
powiatowych ZSL scharakteryzo­
wali sytuację polityczną i gospo­
darczą na wsi dolnośląskiej, uwy­
puklając w swych wypowiedziach 
zaostrzanie się walki klasowej.

Po dyskusji odbyło się semina­
rium. Jego przebieg wykazał 
szybki wzrost przygotowania ideo­

logicznego działaczy ludowych 
Dolnego Śląska do pracy wśród 
ludu oraz rozszerzające się zain­
teresowania tych działaczy nauką 
o państwie współczesnymi, (sz)

Transportowcy
w Irlandii 
strajkują

PRAGA (PAP). Jak  podaje 
korespondent Telepress z Du­
blina, w południowej i połu- 
dniowo-zachodniej części I r ­
landii wybuchł s tra jk  tra n ­
sportowców. S tra jk  ten  roz­
szerzył się na kolejarzy i szo­
ferów  autobusowych okręgu 
Limerick.

Od dwóch tygodni trw a 
stra jk  urzędników bankowych 
w  całej Irlandii. Mimo gróźb 
właścicieli banków, związek 
zawodowy urzędników ban­
kowych postanowił kontynuo­
wać s tra jk  aż do osiągnięcia 
podwyżki płac.

zydenta Piecka osiągnęła wiel­
kie sukcesy w dziedzinie gospo 
darczej i kulturalnej, w bu­
downictwie demokratycznego 
państw a niemieckiego. Sukce­
sy Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej — powiedział 
Kuzniecow — są  źródłem na­
tchnienia dla całego narodu 
niemieckiego w jego walce o 
jednolite, niezależne, demokra­
tyczne i m iłujące pokój Niem­
cy. Istnienie w centrum  Euro­
py niemieckiego państw a de­
mokratycznego jest potężnym 
czynnikiem pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

(Dokończenie na str. 2-iej)

Z a k ła d y  M*1 w Ż ych lin ie
nazw an e im ieniem  W . P iecka

ŻYCHLIN (PAP) — Żych­
lin, m iasto w  pow. kutnow ­
skim  woj. łódzkiego, przeżył 
3 bm. swój w ielki dzień. Znaj 
dujące się tam  zakłady M -l 
otrzym ały w dniu tym  na proś 
bę załogi, składającej się w 70 
proc. z młodzieży ZM P-ow - 
skiej, im ię wielkiego bojow ni­
ka m iędzynarodowego proleta 
ria tu  i przywódcy klasy robot 
niczej Niemiec — prezydenta 
NRD W ilhelm a Piecka, dla

uczczenia 75 rocznicy jego uro 
dzin.

Uroczystość przem ianowa­
n ia  zakładów zbiegła się z dru 
gim ważnym  m omentem  w  ży 
ciu zakładów: wręczeniem  za 
łodze zaszczytnego wyróżnie­
nia — przechodniego sztanda­
ru  pokoju, ufundowanego 
przez Polski Kom itet Obroń­
ców Pokoju dla najlepszego 
zakładowego kom itetu obroń­
ców Pokoju w  woj. łódzkim.

Górnicy kopalni „V ic to ria ”
wzywajq do współzawodnictwa 

o zwiększenie czystości wydobywanego węgla
WAŁBRZYCH. — Na ogól­

nym  zebraniu dnia 4 bm. za­
łoga kopalni „V ictoria‘ Dolno 
śląskich Zakładów Przem ysłu 
Węglowego wezwąła górników 
do współzawodnictwa w w al­
ce o czystość wydobywanego 
węgla przez likw idację do mi 
nim um  ilości kam ienia zanie­
czyszczającego urobek. Nowa 
form a współzawodnictwa przy 
czyni się poważnie do zwięk­
szenia faktycznego wydobycia 
i przyniesie nowe efekty w 
dziedzinie oszczędnej i racjo ­
nalnej gospodarki.

Żywym aplauzem  powitali 
zgromadzeni w  świetlicy ko­
palni rębacze, ładowacze, b ry­
gadziści, sztygarzy i technicy 
przemówienie brygadzisty Gła 
dysza, który  wystąpił z ape­
lem o nowe współzawodnic­
two.

„W kraczamy w 2-gi rok P la 
nu 6-letniego — oświadczył 
on. Stoją przed nam i nowe 
trudne, ale poryw ające zada­
nia. Od ich w ykonania zależy 
jak  szybko osiągniem y nasz 
cel -  socjalizm, jak  wydatnie 
wzmocnimy międzynarodowe 
siły pokoju. Wiemy, że reali- 
cję naszych zadań gospodar­
czych uzyskamy przez systema 
tyczne podnoszenie wydajnoś 
ci pracy, przez zwiększenie 
rentow ności naszych kopalń i 
fabryk.

Na naszych wspólnych dy­
skusjach i naradach  doszliś­
my do wniosku, że jedną z po 
ważniejszych przyczyn obniża 
jących rezultaty  naszej pracy 
jest duże zanieczyszczanie u - 
robku kamieniem. Zaradzić te 
m u trzeba już przy pracy 
przodkowej, by nie utrudniać

tran sp o rtu  niepotrzebnym  
przewożeniem kam ienia. Posta 
nawiam y więc podjąć nową 
form ę współzawodnictwa,
walkę o jak najwyższą czy­
stość wydobywanego węgla. 
Nasza brygada — kończy 
wśród gorących oklasków — 
górnik Gładysz — postanaw ia 
zmniejszyć zaw artość kam ie­
nia w węglu oddawanym  do 
transportu  o 20 proc. Równo­
cześnie zobowiązujemy się pod 
nieść o 2 proc. naszą w ydaj­
ność pracy".

W śród ogólnego entuzjazmu, 
porw ani przykładem  brygady 
Gładysza w ystępują na  trybu  
nę kolejno górnicy deklarując 
konkretne podniesienie stop­
nia czystości urobku.

Rębacz przodowy Skrzypek 
z brygady Stanisław a Adam i­
ka, k tóra szczyci się w ykona­
niem  w dniu 27 listopada 1950 
r. zadań produkcyjnych prze­
w idzianych na okres dw ulet­
ni, postanaw ia zmniejszyć za­
w artość kam ienia w wydoby­
w anym  węglu o 10 prop. Rów 
nocześnie postanaw ia on 
wzmóc wydajność swej pracy 
o 2 proc.

Dalsze zobowiązania zgłasza 
ją  m. in. brygady Wałtosza, 
Sobieraja i ZM P-owca — 
Franciszka Pilasza, k tóre po­
stanaw iają  zmniejszyć ilość 
kam ienia w  węglu o około 10 
proc.

Górnicy podejm ujący na ze 
b ran iu  konkretne zobowiąza­
nia  produkcyjne wezwali do 
ryw alizacji w  nowej form ie 
współzawodnictwa poszczegól­
ne brygady wydobywcze z ko­
palni im. Thoreza 1 kop. „Bo­
lesław  Chrobry",

Solidaryzu jem y się
z walczącym o wolność narodem Korei

Cały kraj zbiera podarunki
dla koreańskich dzieci

dział w imprezach, z  których 
dochód przeznaczany będzie na 
cele pomocy dzieciom koreań­
skim. Sportowcy wystąpili z iinir 
cjatywą zorganizowania meczów 
hokejowych i bokserskich, o -  
trzymany dochód postanowili 
przekazać na zakup odzieży dla 
dzieci Koirei.

Do Woj. Komitetu Obrońców 
Pokoju w Gdańsku wpłynęło 
już wiele paczek noworocznych 
dla sierot i półsierot po bojow­
nikach walczących przeciwko 
barbarzyńskim interwentom a -  
merykanskim. Pracownice portu 
Gdańsk—Gdynia przesłały 18 
mtr. materiału na -ubrania dii* 
dzieci, rada kobieca przy zakła* 
dzie osiedli robotniczych — 35 
mtr. m ateriału na bieliznę dzie­
cięcą, 75 icoszul dziecięcych, 
kilkanaście. par oburwia i  poń­
czoch.

WARSZAWA (PAP). Nad­
chodzące z całego kraju wia­
domości o przebiegu zbiórki 
podarunków noworocznych 
dla dzieci Korci świadczą o 
braterskiej solidarności spo­
łeczeństwa polskiego z wal­
czącym o swą wolność naro­
dem koreańskim. W zbiórce 
biorą coraz liczniejszy udział 
robotnicy, chłopi, kobiety i 
młodzież.
W dniu 2 bm. ponad 488 

„trójek pokoju" przeprowadziło 
zbiórkę w Katowicach. Zebrano 
w dużej ilości odzież, obuwie i 
bieliznę. Pracownicy przemysłu 
gastronomicznego przekazali na 
konto funduszu dla dzieci Ko­
rei 428 zł.

Artyści Państw. Teatru Ślą­
skiego, Opery Śląskiej i roz­
głośni Polskiego Radia w Ka­

towicach zadeklarowali swój tt-
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Zbrodnie zbankrutowanych
im p e r ia l i s t ó w  USA

Seul, stolica Korei, został w y­
zwolony p r .cz  koreańską armią 
Judową. Agresywne wojska am e­
rykańskie, wycofując się przed 
nacierającymi wojskami ludowej 
Korei, podpaliły miasto, niszcząc 
w iele najcenniejszych badynków. 
Barbarzyńcy amerykańscy nie 
oszczędzili nawet przepięknego 
pałacu letniego — arcydzieła ar­
chitektury koreańskiej, mającego 
wielowiekową historię. Podobnie 
Jak inne zabytki historyczne kul­
tury koreańskiej, padł on pastwą 
zbrodniczych rozkazów Mac Ar­
thura.

Według komunikatów k ra tery  
głównej Mac Arthura, wycofujące 
■ię oddziały wojsk amerykańskich 
nie mają kontaktu z nieprzyja­
cielem . Znaczyło by to, że wojska 
Amerykańskie wycofują się w  
szybszym tempie, aniżeli posu­
wają się naprzód oddziały v y -  
zwoleńcze koreańskiej armii lu ­
dowej. Tłumacząc ten „macarthu- 
row y“ styl i.a Język zwyczajny, 
znaczy to, że wojska amerykań­
skie po prostu uciekają.

Uciekający najeźdźcy znajdują 
Jednak dość czasu, aby obracać w 
perzynę miasta i wsie koreańskie. 
Ludność miejscowości, z których 
Wycofują się Amerykanie, jest 
siłą uprowadzana, a domostwa Jej 
są podpalane.

Któż lepiej, niż naród polski 
■potrafi zrozumieć piekielne zna­
czenie mściwych metod najeźdź­
cy, który poniósł klęskę na fron­
cie! Przecież zupełnie w taki sam 
sposób najeźdźcy hitlerowscy w y­
cofywali się niegdyś z Polski, u- 
ciekając przed ciosami zwycię­
skiej Armii Radzieckiej. Mac Ar­
thur powtarza rozkazy zgranych 
generałów hitlerowskich, którzy 
pozostawiali po sobie „ziemię spa- 
loną“,

Uprowadzana przez uciekające 
wojska Mac Arthura ludność ko­
reańska przechodzi straszliwe ka­
tusze. ,*10 milionów koreańczyków  
— pisze „Parts Presse“ -  błąka 
s?ę obecnie w oczekiwaniu śmier­
ci". Ludność wypędzona z Seulu 
i innych miast koreańskich tło­
czy się w Pusanie, okupując tea­
try, fabryki, szkoły i kościoły, w 
których szuka schronienia przed 
panującym obecnie w Korei 35- 
stopniowym mrozem. Pieniądz 
stracił jakąkolwiek warto'ć; lu­
dzie żebrzą o kawałek chleba lub 
garść ryżu; głód jest powszechny.

W górach 1 lasach błąkają się m i­
liony ludzi żywiących się korą 
drzew.

Wstrząsająca tragedia ludu ko­
reańskiego dopełnia miary zbro­
dni, których sprawcą jest Mac 
Arthur. Zbrodniarz ten zaczyna 
Już odczuwać strach, że posunął 
się za daleko — zaczyna ukrywać 
się za plecami swych pryncypa- 
lów z Wall Street twierdząc, że 
Jego postępowanie oparte, jest na 
ścisłych instrukcjach z Waszyng­
tonu. Nie ulega wątpliwości, że 
Mac Arthur postępuje według 
instrukcji rządu Stanów Zjedno­
czonych, ale nie uchroni się od 
odpowiedzialności za swe zbrod­
nie.

Krach koreańskiej awantury 
Imperializmu amerykańskiego i 
militarna klęska wojsk USA w  
Korei są oczywiste. A Jednak
Truman i Jego rząd nie chcą zgo­
dzić się na żądanie natychmia­
stowego zaprzestania działań wo­
jennych i wycofania wojsk agre­
sywnych z Korei. Przedłużają oni 
okropności wojny na Korei, snują 
nowe intrygi w ONZ, łudząc się, 
Łe potrafią rozszerzyć konflikt 
wojenny.

Ta zbrodnicza taktyka Jest zro­
zumiała w  świetle fantastycznych 
zarobków kapitalistów amerykań­
skich na dostawach wojennych. 
Każdy dzień pożaru wojennego 
na Korei, każda kropla przelanej 
tam kjrwl tuczy chciwych i dra­
pieżnych magnatów z Wall Street. 
Na każdym zabitym żołnierzu 
amerykańskim kapitaliści amery­
kańscy zarabiają ponad milion 
dolarów, zaś krew i łzy koreań­
czyków nie przedstawiają dla m i­
liarderów amerykańskich żadnej 
wartości.

Min. Acheson, amerykański se­
kretarz stanu, miał czelność nie­
dawno powiedzieć, że Korea Jest 
wzorem, według fct6reę» trąd Sta­
nów Zjednoczonych pragnie 
u r z ą € z i €  resztę świata.

Cynizm tego oświadczenia bu­
dzi wstręt. Cała miłująca pokój 
ludzkość na widok barbarzyńskie­
go „wzoru", jaki imperializm a- 
merykański zaprezentował na Ko­
rei, odczuwa oburzenie i głęboką 
odrazę do „polityki*4 amerykań­
skiej. Cała cywilizowana ludność 
domaga się położenia kresu zbro­
dniom imperialistów amerykań­
skich 1 ukarania amerykańskich 
zbrodniarzy wojennych. J. W.

Górnicy pokimają wspólzawodnicto
o podniesienie cykliczności robót wydobywczyc

KATOWICE (PAP) — Ha­
sło nowej formy współzawod­
nictwa o podniesienie cyklicz- 
ności robót wydobywczych i 
wzmożenia wydajności pracy 
— dla przedterminowej reali­
zacji drugiego rohu Planu 6- 
Ietniego — rzucone przez mlo 
dego rębacza kopalni „Bytom" 
Alfreda Kawczyka, spotkało 
się z gorącym przyjęciem
wśród górników kopalń ślą­
skich.

Już w pierwszych dniach na 
wezwanie Kawczyka odpowie­
dzieli górnicy 17 kopalń pol­
skich, deklarując zwiększenie 
ilości wykonywanych cykli.

4 bm. do walki o zwiększe­
nie wydobycia włączyli się gór 
nicy kopalń: „Katowice",
„Pstrowski", „Bobrek", „Gro­
dziec", „Ludwik" i „Czerwona 
Gwardia".

25 zespołów ścianowych, 52 
chodnikowe, 50 filarowych, 
łącznie 373 górników kopalni 
„Pstrow ski" postanowiło wy­
dobyć w styczniu br. 3.007 ton 
węgla ponad plan.

M. inn. rębacze ścianowi XI 
oddziału postanowili zwiększyć 
liczbę wykonywanych cykli w 
styczniu br. o 7 w stosunku do 
przeciętnej z ostatniego kw ar­
tału  1950 r. Zobowiązanie to 
pozwoli na  wydobycie 1.280 ton 
węgla ponad plan.

Chodnikowcy i filarowcy zo­
bowiązali się podnieść swe do­
tychczasowe wyniki pracy o 
3— 4 proc.

W  kopalni „Grodziec." do 
współzawodnictwa o podniesie­
nie cykliezności produkcji przy 
stąpiło  90 górników. M. inn. 
50-osobowa brygada ścianowa 
Stanisław a Mrożka postanowi­
ła w okresie 3 miesięcy wyko­
nać dodatkowo 6 cykli wydo­
bywczych.

37 zespołów ścianowych ko­
palni „Bobrek" zadeklarowało 
dodatkowe wykonanie w pierw 
szym kw artale br. o 6 — 9 cy-

Przemówienie wicepremiera Al. Zawadzkiego
(D okończenie ze  str. 1-ej) 

pracy politycznej, gospodar­
czej I kulturalnej naszych na­
rodów.

Wspólnie ustalona istniejąca 
granica na Odrze i Nysie sta- 
la się granicą, która nie dzieli 
naszych narodów. a!e łączy je 
Jak najmocniej. Jednoczy nas 
walka o wielką sprawę poko 
ju, przeciwko anglo - amery­
kańskim podpalaczom świata, 
przeciwko podżegaczom wojen 
nym i ich agentom. Jednoczą 
onas wspólne uczucia przyjaźni 
i braterstwa w stosunku do 
narodów wielkiego Związku 
Radzieckiego i wodza świato­
wego obozu pokoju — towarzy 
sza Józefa Stalina Jednoczą 
nas tradycje długoletnich 
wspólnych walk rewolucyj­
nych polskiej i niemieckiej 
klasy robotniczej, których do­
skonałym ucieleśnieniem jest 
towarzysz Wilhelm Pieck.

Drodzy Przyjaciele!
Naród polski jest głęboko 

przekonany, że wasza wałka o 
zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy doprowadzi 
do całkowitego zwycięstwa. 
Gwarancją tego jest niemiec­

ka klasa robotnicza z towarzy 
szem Wilhelmem Pieckiem na 
czele, gwarancja tego jest 
wspaniała młodzież, tak gorą­
co ukochana przez prezydenta 
Wilhelma Piecka, gwarancją 
tego jest fakt, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna, któ 
rej powstanie określił towa­
rzysz Stalin jako punkt zwrot 
ny w historii Europy, stanowi 
nieodłączny część światowego 
obozu pokoju i postępu, na 
czele którego stoi wielki, nie­
zwyciężony Związek Radziec­
ki.

Cały naród polski zapewnia

naród niemiecki o swojej szcze 
rej, braterskiej solidarności w  
jego historycznej walce. Cały 
naród polski życzy towarzyszo 
wi Pieckowi długich lat naj­
lepszego zdrowia dla szczęścia 
ii dobra narodu niemieckiego, 
dla sprawy pokoju.

Niech żyje wielka przyjaźń 
między polskim i niemieckim  
narodem!

Niech żyje Związek Radzieo 
ki i jego wielki wódz, najlep 
szy przyjaciel polskiego i nie­
mieckiego narodu — towa­
rzysz Józef Stalin!"

Krzyż Zasługi dla dzielnego maszynisty

Po 9 latach rozłąki
dziecko powróciło do rodziców

BIAŁYSTOK (P A P ). N a
ostatnim  posiedzeniu W RN w 
Białymstoku został odznaczony 
Srebrnym  Krzyżem Zasługi 
m aszynista kolejowy E dw ard 
Piekarski.

Ob. Piekarski, mimo iż miał

Cudzoziemcy i bezpaństwowcy
zwoinieni od przedstawiania dowodu zdolności 

d o  zaw arcia  związku m ałżeństwa
Z dniem  1 października 1950 r. 

Wszedł w życie kodeks rodzinny, 
postanaw iający  w  a rt. 72 praw a 
o ak tach  stanu  cywilnego, zmie­
nionego a rt. IX. przepisów  w pro­
w adzających (Dz. U. R. P . N r 
34/1950), iż cudzo2 iem cy zam ierza­
ją cy  zawrzeć związek m ałżeński 
z obyw atelam i polskim i lub  mię­
dzy  sobą, obowiązani są do p rzed­
łożenia dowodu zdolności do za­
w arc ia  związku małżeńskiego w e­
d ług  praw  obow iązujących w ich 
państw ach.

Ci jednak  cudzoziemcy, k tó rzy  
dowodu takiego przedłożyć n ie są 
w  stanie  — mogą zwrócić się o

zwolnienie od złożenia tego do­
wodu — do Sądu Powiatowego 
(b. Sądu Grodzkiego) m iejsca za­
mieszkania, a n ie ja k  dotychczas 
do Prezydium  W ojewódzkiej Ra­
dy  Narodowej.

Powyższe przepisy odnoszą się 
również do osób, n ie  m ających 
żadnej przynależności państw ow ej 
(bezpaństwowców).

Wobec powyższego, sk ładanie  
w niosków  do Prezydium  W. R. N. 
je s t bezprzedm iotowe i może być 
przyczyną n iepotrzebnej zwłoki 
w  załatw ieniu spraw y. —

na utrzym aniu tro je  własnych 
dzieci, zaopiekował się w 1941 
r. trzyletnim  synkiem obywa­
teli radzieckich Anatoliuszem 
Butenko, który  n a  skutek wy­
buchu wojny niemiecko-ra- 
dzieckiej pozostawiony został 
bez żadnej opieki.

Mimo prześladowań ze stro­
ny hitlerowców, którzy w trą ­
cili naw et szlachetnego maszy 
nistę do więzienia, udało się 
rodzinie Piekarskich szczęśli­
wie ukryć chłopca do końca o- 
kupacji. Przez 9 la t Anato- 
liusz Butenko wychowywał się 
w polskiej rodzinie, gdzie zna­
lazł czulą opiekę. Wiosną 1950 
r. rodzice odnaleźli zaginione 
dziecko, które żegnane serde­
cznie przęz swych opiekunów, 
powróciło do ojczyzny. Za ten 
piękny uczynek m atka Anato- 
liusza Butenko złożyła podzię­
kowanie polskiemu patriocie 
Piekarskiem u oraz jego rodzi­
nie.

kii, zobowiązując się do wydo­
bycia 4. 925 ton węgla ponad 
plan.

Załoga ścianowa oddziału 
IX postanowiła zrealizować 
roczny plan wydobycia węgla 
31 października br. i wyprodu­
kować do końca br. dodatkowo 
18.750 ton.

Zobowiązania zwiększenia 
wydajności złożyło w kopalni 
„Bobrek" 150 górników filaro­
wych i  72 chodnikowych, po­
stanaw iając wydobyć w pierw­
szym kw artale br. 7.500 ton 
węgla ponad plan.

„Zobowiązanie nasze, które 
podejmujemy dla przedtermi­
nowej realizacji drugiego ro­
ku Planu 6-Ietniego, wykona­

my z nadwyżką. Za p |a- 
dem naszych radziecki to­
warzyszy pracy przyslny 
do zdecydowanej walki 0d 
niesienie cykliczności ót 
wydobywczych, o lensząra 
nizację pracy. Naszym hm 
będzie — w każdym ju 
cykl“ — oświadczył na a 
niu załogi kopalni „Kal­
ce" brygadzista ściay 
ZMP-owiec Jan Tondera^ 
żył on zobowiązanie podn; 
nia o 6 liczbę wykonywa* 
cykli produkcyjnych.

Za jego przykładem pc 
rębacze ścianowi czterech 
działów wydobywczych, pos 
nawiając wykonywać w k, 
dym dniu 1 cykl produkcyj)

„Nie damy pieniędzy 
n a  poSicJę” —»

oświadczają radni 
w Clermond Ferrand

PARYŻ (PAP). Rada miej-* 
ska w  Clerm ont Ferrand1 
sprzeciwiła się jednom yślni^ 
umieszczeniu \^b u d żec i^ m ie j*  
skim  n a  rok  1951 kredytów! 
na policję. Uchwała ta  stano-* 
w iła protest przeciwko uży* 
w aniu policji do akcji repre* 
syjnej wobec organizacji de* 
m okratycznych i bojowników 
o pokój. Podczas posiedzenia! 
krytykow ano zwłaszcza zacho* 
wanie się policji w czasie ma* 
nifestacji komunistycznej, na! 
której przem aw iał Mauricel 
Thorez.

Rada m iejska wypowiedzią* 
ła się również przeciwko re* 
m ilitaryzacji Niemiec zachód* 
nich. i

Manifestacyjne uczcznie zasług
Prezydenta NRD - WiShlma Piecka

(Dokończenie ze str. 1-e j)
W odpowiedzi na zbrodnicze 

ak ty  podżegaczy wojennych 
naród niemiecki pod sztanda­
rem  fron tu  narodowego wzmo­
że walkę o zjednoczenie Nie­
miec, o szybkie zawarcie spra­
wiedliwego trak ta tu  pokojowe­
go, o utrwalenie pokoju na ca­
łym świecie. W szystkie m iłu­
jące pokój narody życzą naro­
dowi niemieckiemu całkowitego 
sukcesu. Zwracając się do pre­
zydenta Piecka, Kuzniecow o- 
świadczył:

Przeszło 50 la t  swego życia 
oddaliście walce o  sprawę mas 
pracujących. W  najcięższych 
chwilach narodu niemieckiego 
staliście w raz z Ernestem  
Thaelmanem n a  czele klasy 
robotniczej i całego postępo­
wego obozu Niemiec w ich wal­
ce przeciwko agresywnym si­
łom imperializmu niemieckie­
go, przeciwko tyranii hitlerow­
skiej, w walce o wolność naro­
du niemieckiego, o przyjazne 
stosunki z innymi narodami.

W asze nieocenione doświad­
czenie walki o jedność nie­
mieckiej klasy robotniczej, 
W asza wierność dla wielkich 
idei marksizmu — leninizmu 
zaskarbiły Wam powszechny 
szacunek i miłość narodu nie­
mieckiego i postawiły Was na 
czele jego sił postępowych. W 
Waszej osobie naród radziecki 
widzi doświadczonego i niezło­
mnego bojownika o pokój i bez 
pieczeństwo narodów, o u trw a­
lenie przyjaznych stosunków 
między narodem niemieckim i 
narodam i Związku Radzieckie­
go.

Delegacja Związku Radziec­
kiego życzy Wam, panie pre­
zydencie, i całemu narodowi 
niemieckiemu dalszych sukce­
sów w walce o jednolite, nie­
zależne, demokratyczne i m i­
łujące pokój Niemcy*.

W imieniu centralnego rządu 
ludowego i Komitetu Central­
nego Komunistycznej P artii

Chm przemawiał szef misjiRepubliki Czechosłowacji, Do* 
dyplomatycznej  ̂Chińskiej Re-lansky i inni przedstawiciela 
publiki Ludowej—Czi Pin-Fej,ielegacji zagranicznych. | 
który w szczególności podkre- Prem ier NRD — Otto Gro- 
ślił zasługi Wilhelma^ Piecka w ewohl — podał do wiadomości 
walce o pokój, jedność ojczyz- ‘ecyzję nadania prezydentowi 
ny i demokrację. r̂ d  Wilhelmowi Pieckowi ty -

Z kolei przemawiali wicepre- iłu bohatera pracy. I
mier i członek Biura Politycz- Na zakończenie W ilhelm 
nego^ Polskiej Zjednoczonej jeck wygłosił przemówienie, 
P artii Robotniczej, Aleksander którym podziękował za zło-* 
Zawadzki, przewodniczący pań *ie mu życzenia.
•twowej komisji planowania

Z a b a w k iz  NRD
d la  w arszaw sich  dzieci

WARSZAWA (PAP). Dzieci 
barbarzyńsko zniszczonej przez 
hitlerowców W arszawy otrzy­
m ały w  darze noworocznym 
od delegatów Niemiec Demo­
kratycznych na II  Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju i 
od dzieci niemieckich — 
6.000 pięknych zabawek.

Starannie, z artyzm em  wy­
konane modele samochodów, 
traktorów , kopaczek i dźwi­
gów posiadają dużą wartość 
dydaktyczną. Zabawki te  bę­
dą rozwijać zamiłowania i 
uzdolnienia dzieci i kształto-

V: w nich poczucie estety* 
k  Przyszły konstruktor jq$ 
tę? pozna zasady działania' 
kaczek i dźwigów — dla! 
mjych m atem atyków poży- 
teną rozrywkę stanowią! 
spjalne układanki i szara-, 
dy I

Iworoczne podarki z Nie* 
mifdej Republiki Demokra* 
tycej — wyraz sym patii dlai 
dzi( polskich — zostały roz* 
dzięne między wszystkiej 
przęzkola PDT stolicy. Dzie* 
ci wszawskie przyjęły po* 
darkz wielkim  entuzjazmem^

Paryżasiie nie chą widzieć 
g e n .  E is e n lu w e r a

PARYŻ (PA P). W związku 
z zapowiedzianym przyjazdem 
gen. Eisenhowera do Paryża 
masy pracujące stolicy F ra n ­
cji czynią przygotowania do 
wielkiego patriotycznego strsy 
ku protestacyjnego.

Personel elektrowni w  Gen- 
nevilliers postanowił prokla­
mować s tra jk  protestacyjny. 
Komisja wykonawcza związ­
ków zawodowych okręgu pa­
ryskiego wydała apel do robot 
ników, wzywając ich do udzia

łu w m anifestacji protesta* 
cyjnej Eisenhower — stwier* 
dza afl — zamierza w E uro­
pie dconać tego, co uczynił 
Mac Athur w Korei.

Zwiąik kebiet francuskich 
wezwał n a tk i francuskie, aby, 
nie pos.ały swych dzieci do 
szkół w lniu przyjazdu Kisen- 
howera >> Paryża.

W cał;n k ra ju  wzmaga sig 
akcja prtestacyjna przeciwko, 
rem ilitariacji Niemiec Z&-* 
chodnich. 1 '

Na rozkaz USA

Ceny rosną
we Włoszech

RZYM  (P A P ) . M in ister p rze 
łn y słu  i hand lu  T ogni w a r ty ­
k u le  nap isanym  dla dziennika 
ekonom icznego „Globo“ zapo­
w iad a  nowe zarządzen ia  zm ie­
n ia ją c e  do kon tro li produkcji 
'przem ysłow ej i zużycia surow ­
ców  — w ram ach  m ilita ry zac ji 
gospo d a rk i k ra jow ej w m yśl 
.“w ym agań am erykańsk ich .

T enże dziennik in form uje, że 
po  w zroście cen samochodów, 

.Jnotocykli i a rty k u łó w  w łók ien­
n iczych m a ją  obecnie podrożeć 
m aszy n y  do p isan ia , m aszyny 
oo szycia i  rowery.

„Rozkwita przyjaźń”
grecko-

jugosfowiańska
SOFIA (PAP). Prem ier gre­

ckiego rządu m onarcho-fa- 
szystowskiego Venizelos przy­
ją ł  am basadora Jugosław ii w 
G recji Jovanovicza, przepro­
wadził z nim  dłuższą rozmo­
wę.

Dziennik ateński „Nea“ pi­
sze, że prem ier om aw iał z am ­
basadorem  spraw ę tzw. „blo­
k u  państw  śródziem nom or­
skich", którego utworzenia 
domaga się rząd  am erykański 
oraz sprawę ponownego u ru ­
chomienia kom unikacji kole­
jowej i  łączności pecztowo- 
telegraficznej między Grecją 
a Jugosławią.

W  hołdzie wielkiej artystce

Ester Rachel Kaniftska

SZ M E R Y  O D R Y
| ślicznie w ym alow any  

szyld: Kwiaciarnia „Flo­
ra”, iv dolnej — „Dom  
Książki 

N iezorientow any prze­
chodzień zastanaw ia się, 
c zy  daw niej była „Flora” 
a teraz „Dom K siążki” — 
czy  odwrotnie.

N ie zd ziw ilibyśm y się, 
g dyby  do księgarni 
w szedł k lien t z  zam ów ie­
niem :

— Proszę o w iązankę  
fio łków  alpejskich. T ylko  
niech będą świeże i w  ko ­
lorze lila-róż. (Ker)

Zator przed kasą 
w  PDT 

W dniu  2 bm. w  PDT 
p rzy  ul. Fredry przed ka - I 
są nr 12 w ił się }kilome­
trow y ogonek. Dało to po I

w ód do niezadowoleń cze 
ka jących  i skarg ze s trony  
w pisujących się do książ­
k i zażaleń. W ty m  sa­
m ym  czasie b y ły  prawie  
nieczynne dw ie sąsiednie 
kasy (nr 7 i nr 8), gdyż 
mało było p rzy  nich wpła 
cających.

Zator przed kasą nr 12 
m ożna zlikw idow ać przez  
udostępnienie k lientom  
innych  kas. W ydaje się, 
że FDT nic n ie straci je ­
śli kasa obsługująca  
stoisko z obuw iem  czy  
galanterią realizować bę­
dzie paragony w ystaw io­
ne p rzy  sto isku  z  porce­
laną. w innych  sklepach  
(m. in. w  Domu Odzie­
żow ym  przy  ul. Oław­
skie j) sposób ten  je s t sto­
sowany. (Z.Z.)

Ćwierć w ieku  m ija  od chwili 
zgonu tw órczyn i sceny żydow skiej 
— a rtys tk i o światowej sławie , 
Ester Rachel K am ińskiej.

T rudny  był start życ iow y artyst 
ki, którą  po latach zagraniczni re­
cenzenci stawiali obok Sary B ern­
hard  i Eleonory Duse. Nie uiatiui- 
ło go ani sm utne  dzieciństwo  
m aleńkim  m iasteczku  Porozowie 
koło W ołkow yska, ani pierwsze  
lata młodości, przepracowane  
chałupniczej pracowni kokardek  
do bucików  w  W arszawie. Dopie­
ro spo tkan ie■„ z  aktorem  Abraha­
m em  K am ińskim  k ieru je  m lodziut 
ką, bo zaledw ie siedem nastoletnią  
Ester Rachel Halpern (nazwisko  
panieńskie) do teatru.

D yrektor K am iński — serdecz­
n y  przyjaciel, a później i mąż, 
skłonił Ester Rachel do porzuce­
nia swej dotychczasow ej pracy i 
do poświęcenia się scenie.

Pierw szą rolą K am ińskiej była  
postać Mizełe w  popularnej s ztu ­
ce A. Goldfadcna pt. „Czarodziej­
k a ” w  roku  1890. Zza oceanu  

przedostawały się w tedy  na kon ­
ty n en t rew elacyjne ja k  na ów­
czesne czasy sztuk i Jakuba Cor- 
dina. Zasilają one ubogi repertuar  
sceny żydow skiej.

E. R. K am ińską święci prawdzi­
w e tryu m fy  we w szystk ich  sztu ­
kach Cordina Gra w ięc po kolei 
„Chasię”, „Sierotkę”, Esterkę w  
„B ezdom nych” i wreszcie siuoją 
popisową rolę głównej bohaterki 
w „Mirełe Efros 

Radziecki h is to ryk  teatru żydów  
skiego wspom ina w  sw ym  dziele  
ja k  wielk* w pływ  ńa proletariat 
w arszaw ski w  roku 1005 wyicicra- 
ła wspaniała, pełna reicolucyjnych  
akcentów  gra K am ińskie j w  sztu ­
ce Gordina. W ystępy znakom ite j 
a rtys tk i cieszyły  się również w iel­
k im  pow odzeniem  na scenach ro­

sy js k ic h , gdze po raz pierw szy  
1 obok sw ej U elkiej m a tk i  — wy*  

stąpiła wów zas dziesięcioletnich 
je j córeczka 'da.

W r. 1924 ede społeczeństwo  ży­
dowskie uroczyście obchodziło. 
35-lecie scenicznej działalności E. 
R. K am ińskiej N iestety, w  rok  pó& 
niej śmierć przerwała pasmo tr y ­
um fów  scenicm ych w ie lkie j ar-, 
ty stk i. Je j p<9grzeb przeobraził się  
w potężną manifestację ludu ż y ­
dowskiego: st# tysięcy m ieszkań­
ców stolicy kroczyło za trum ną  
zm arłej.

Mimo barbarzyństwa faszystówy* 
hitlerow skich zie łano  uratować, 
część pam iątek po K am ińskie jv 
Zachował się również pom nik  n  
je j grobie nm cm entarzu w Wa 
szawie (dłuta Ostnegi). Na pom  
n iku  ty m  w idnieją pełne treści 
słowa: „Matce sceny żydow skiej 
— aktor żydow ski”.

P ierw szy w F»lsce Ludow ej sta­
ły  teatr żydow ski w e W rocławiu 
otrzym ał właśnie dla uczczenia  
pam ięci „M atki sceny żydow ­
s k ie j”, zaszczytną nazwę „Teatru., 
im . Ester Rachel K am ińskiej 
Staraniem  Towarzystwa Społecz-. 
no - Kulturalnego Żydów  w  Pol­
sce, dziś tue„ Wrocławiu odbędzie' 
się w ielka akademia, poświęcona  
pam ięci Ester Rachel K am ińskiej, 
Takie same akadem ie odbyw ać  
się będą w  innych m iastach Dol­
nego Śląska, gdzie zam ieszkują  
w iększe  skupiska  ludności żydow ­
skiej. Program artys tyczn y  ty c h  
akadem ii obejm uje  w ystaw ienia  
jednoaktów ek tych  sztuk , w  k tó ­
rych przed laty święciła tr yu m fy  
w ielka Ester Rachel. Główne role 
w  sztukach  Gordina i Goldfa 
dena kreu je  Ida K am ińska  — cór­
ka i godna następczyni słynne£ 
„M atki sceny żydow skie j”.

H. M. H o ffm anow i

n ie j ilości aparatów w pły  
wa u jem nie  na w yko n a ­
n ie ondulacji.

C zyżby spółdzielnia  
„Przyszłość" isto tn ie nie 
pom yślała o odpow iedniej 
ilości urządzeń  techn icz­
nych, niezbędnych w  za ­
kładzie fr y z je rsk im  — d e  
szącym  się ta k  w ielkim  
powodzeniem? (Musz)

„Dom Książki* 
czy „FIora“?
W lokalu daw nej kw ia­

ciarni „Flora” p rzy  w ro­
cław skim  R yn ku  otw arto  
placówką „Domu Książ­
k i K i e  usunięto  jednak  , 
całkowicie pozostałości 
po „Florze". Można to 
zauważyć na szybach w y ­
stawowych sklepu. W gór 
te j części okien  w idnieje

A aparatów brak...
Jaka je s t przyczyna, że 

we wzorow ej spółdzielni 
fryz je rsk ie j „Przyszłość“ 
p rzy  ul. Św ierczew skiego  
dzieją się w prost niesa­
m ow ite  sceny i że w sto­
sunkow o kró tk im  czasie 
zakład  ten  ju ż  po raz 

w tóry  znalazł się na ła­
mach „Szmerów"?

M ianowicie na terenie  
te j placów ki odbywa się 
istna pogoń za aparaturą 
do trw ałej ondulacji. Ob. 
ob. fr y z je rzy  w ydzierają  ' 
tzio. w kładki w prost z • 
ręki. co się bardzo n ie  j 
podoba ich k lien tkom , ! 
ja ko  że w k }.adki icydzie- i 
ranę są n iekiedy...

Fonadto k lie n tk i raz po  j 
raz przychodzą do „Przy- I 
szłości" na tzw . „popraw - 
W ,  9 d y t brak odpowied  1

IComenłarze „ S ło w a " Tysigce łon węgla ponad pian
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Nasze sprawy

Po raz trzeci
i ostatni
o  OZTS

Podczas gdy  u? innych  okręgach  
m istrzow skie  rozgryw ki tenisa  
stołowego w  klasie A  dobiegają 
końca , w rocławscy działacze m y ­
ślą dopiero ,  w  \jaki sposób je  zor­
ganizować na sw ym  terenie.

M yśl szczęśliwa, lecz czy  n ie  
spóźniona?
-J u t  k ilkakro tn ie  na łamach ru­

b ryk i „Nasze s p r a w y p o r u s z a ­
liśm y ęprawę n iczym  n ie  uzasad- 

' nionego „snu" .wrocławskiego 
OZTS, lecz w żadnym  w ypadku  
n ie  m ogliśm y znaleźć w ytłum a­
czenia dla istniejącego stanu rze­
czy.

Dopiero przed paroma dniam i 
udało się nam  rozwiązać tę  nieco 
skom plikow aną zagadkę. W inę za 
chaos w  dolnośląskim  tenisie sto­
łow ym  ponosi n ie W KKF lub 
działacze sportowi, lecz Zrzesze­
nia. S m u tne  tó, lecz prawdziw e. 
Jąk  to się stało? Otóż Woj. K om i­
tet. K ult. Fiz. m ając na uw ądze  
dobro te j dyscyp liny  sportu  i  
chcąc uniknąć przypadkowości w  
rozgryw kach m istrzow skich , za­
bronił je  urządzać do chwili w y ­
boru Władz OZTS.

Rozesłano pism a po Zrzesze­
niach Sportow ych z  prośbą o w y ­
delegowanie sw ych  przedstawicie­
li na zebranie organizacyjne, m a­
jące w yłonić na jw yższe  w ładze 
ping-pongowe naszego w ojewódz­
twa.

Lecz zapomniano o tym , te  był 
to  dopiero październik, a źe zrze­
szenia n ie  lubią zbytn io  się spie­
szyć, w ięc zgodnym  chórem  orze­
k ły : „grudzień jeszcze daleko

Zebranie n ie doszło do sku tku , 
władz n ie  w ybrano i  Wrocław  
stał się jed yn ym  w  Polsce okrę­
giem, gdzie n ie  rozpoczęto roz­
gryw ek  m istrzow skich w  klasie A.

Tym czasem ... m am y ju ż  styczeń, 
a zawodnicy w  dalszym  ciągu 
czekają na ich rozpoczęcie. M y 
również czekam y. Jesteśm y p rze ­
konani, te  powstanie sekc ji spor­
tow ych  przy  W KKF przyśpieszy  
w reszcie załatw ienie tego palące­
go problemu. (Bil) ,

Zawody
narciarskie
w  Tbilisi

M o s k w a .  W Górach Bakuria- 
ni zakończyły się zawody, w  któ­
rych uczestniczyło ponad 100 czoło 
łowych narciarzy radzieckich.

W kombinacji norweskiej zwy­
ciężył Osincew (Iżewsk), który 
s»a«40 -•  metrowej skoczni osiąg­
nął w skoku odległość 40,5 m., 
a w biegu na 18 km . uzyskał 
czas 1.12,38,5.

W slalomie# pierwsze miejsce 
zajął Fiłatow (Moskwa), w  zjeź- 
dzie zaś zwyciężył również re­
prezentant Moskwy Rostowcew.

Słowo
Eliminacje A ZS-u przed Spartakiadą

Piękny sukces Janczy (Wrocław)
Wrocławianie na 3-cim miejscu w klasyfikacji zespołowej

(Korespondencja w łasna).
Zakopane. Odbyły się tu  

nieoficjalne akademickie mi­
strzostwa narciarskie Polski, 
jako eliminacja do Spartakia­
dy zimowej.

Na starcie ujrzeliśm y nar­
ciarzy ze wszystkich akademie 
kich ośrodków Polski.

Konkurencja skoków to do­
mena zakopiańczyków, którzy 
zajęli pięć pierwszych miejsc. 
Najlepiej skakał Karpiel S ta­
nisław, oddając skoki o długo­
ści 44 i 42,5 m etra, otrzym u­
jąc notę 200,1 pkt. Na dal­
szych miejscach uplasowali 
się: Gąsienica — Józko wy Jó­
zef 41,5 i 42,0, Kaczmarczyk
38.5 i 38,0, Dziedzic St. 38,5 
i 38,5, Korzeniowski 36,0 i
40.5 m tr.

Przedwczoraj odbyła się dal 
sza konkurencja — slalom o- 
tw arty  kobiet i mężczyzn. 
W konkjirencji kobiet duży 
sukces odniosła zawodniczka 
AZS-u Wrocław —  Janczy, 
zwyciężając w pięknym stylu 
silne konkurentki.

Janczy wykazała dobre przy

gotowanie techniczne i kondy­
cyjne. Zdaniem wybitnych fa ­
chowców te j gałęzi sportu, 
Janczy posiada wszelkie dane 
na zawodniczkę o skali ogólno­
krajowej. Je j styl jazdy przy­
pomina w zupełności jazdę 
mężczyzn. Cechuje ją  duża 
szybkość najazdu na bramki, 
a  ewolucje wykonuje najnowo­
cześniejszą szkołą „równo­
ległą".

W slalomie mężczyzn powio­
dło się wrocławianom nieco go 
rzej, choć widać u nich duży 
postęp w stosunku do la t  u- 
biegłych. ■ Najlepiej pojechał 
Kurkowiak, zajm ując czwarte 
miejsce za Jeżakiem  (AW F), 
W arzygłową (Zak.) i Makow­
skim (A W F). Drugi wrocła­
wianin Bill uplasował się na 
11 miejscu, Krupiński na 14, i 
Skorupka na 18-tym.

W punktacji zespołowej na 
pierwszym miejscu uplasował 
się AW F W arszawa, przed 
AZS-em, Kraków (oddzia’; Za­
kopane) i AZS-em Wrocław.

Zajęcie trzeciego miejsca 
przez akademików wrocław­
skich, którzy m ają na w ła­

snym terenie bardzo słabe wa­
runki treningowe mówi samo 
za siebie.

Bolączką naszą jes t słaby 
udział kobiet, które, po wyco­
faniu się z czynnego życia 
sportowego Naorniakowskiej i 
K rupińskiej posiadają jedyną 
swoją przedstawicielkę w 
Janczy.

J .  Matula

Nowy z a r z ą d
Stali — Pafawag

Fuzja dwóch wrocławskich klu­
bów sportowych Związkowca i 
Stali - Pafawag pociągnęła za 
sobą konieczność ustalenia tym­
czasowego zarządu nowego klubu, 
którego kadencja trwać będzie 
do czasu walnego zebrania.

Na ostatnim posiedzeniu zarzą­
dów . obu klubów powołano za­
rząd tymczasowy, w  następują­
cym składzie: przewodniczący — 
Solarski, wiceprzew. —? Kowal­
czyk, wiceprzew. sport. — Mie- 
dzianowskl, II wiceprzew. sport.
— Szyling, wiceprzew. ądm. — 
Tekielak, II wiceprzew. adm. — 
Zalewski, wiceprzew. polit-w ych.
— Kowalski, sekretarz Rataj­
czak, skarbnik — Manowski, go­
spodarz — Szade.

Kierownicy sekcji: bokserska — 
Bocheński, Gęstwa; pływacka . — 
Skorzewski, Ciemny, Różalski; 
piłkarska — Ogłaza, Hender, Ryt- 
ko; szermiercza — Wortman, O-

stańkowicz; motorowa — Kirch- 
ner, Łastowski; lekkoatletyczna— 
Tom en, Suwała; gier sportowych
— Jankowski, Sienkiewicz; kclar 
ska — Popowski; hokejowa — 
Kowalczyk; narciarska — Kryzę; 
tenisa stołowego — Osmyk, Ko­
wal; tenisową — Szymański; za­
paśnicza — Majewicz; żeglarska
— Machel; szachowa — Cieślik; 
strzelecka — Mdzewski 1 Zielecki.

(Bil)

Dn. 6 bm. odbędzie się w  L et­
n icy turniej hokeja na lodzie i  
odziałem tamtejszych drużyn 
oraz Budowlanych z  Wrocławia. 
Turniej urządza legnicki Włók­
niarz z okazji otwarcia nowego 
lodowiska.

Wrocławianie pozyskali kilku 
nowych I dobrych zawodników w 
związku z czym przedstawiają e- 
becnie dość wyrównany 1 groźny 
zespól.

Atrakcyjne mecze koszykówki 
z udziałem vicemistrza Polski
Kolejarza Poznan

Wrocławski WKS sprawi1 miło­
śnikom piłki koszykowej w ielką  
niespodziankę, sprowadzając na 
sobotę 6 bm. wicemistrza Polski

w  koszykówce Kolejarza Poznań. 
Kolejarze przywożą dwie równo­
rzędne drużyny, z których jedna 
rozegra spotkanie z drugóligo- 
wym AZS-em, natomiast druga

R A D I O
PIĄTEK, dnia 5 stycznia 1951 r.

Program I  
5,10 Pocz. audycji 5,13 Sygnał 

czasu, 5,15 Dziennik 5,20 Koncert 
5,58 Stan pogody 6,00 Program 6,05 
Chwila muzyki 6,10 Wszechnica
6.30 Dziennik 6.45 Polska pieśń ma 
sowa 6 50 Gimnastyka 7,00 Muzy­
ka rożryw. 8,00 Dziennik 8,05 Mu­
zyka operet 8,55 Muzyka 9,50 
„Córka-* opow. pisarza ukraińskie 
go 10,10 Aud. dla przedszkoli 11,45 
Informacje 11,50 Głos mają kobie­
ty  11,57 Sygnał czasu 12,04 Dzien­
nik 12,15 Utwory Poulecna i Rous- 
sela, 12,30 Aud. dla wsi. 12,55 Mu­
zyka ludowa 15.25 Program 15,30 
Aud dla świetlic dziecięcych 15,50 
Muzyka 16,00 Dziennik 16,20 Po­
gadanka dla kursów partyjnych I 
6t. 16,35 Kompozytor tygodnia 17,00 
Lekcja jęz. rosyjskiego 17,20 Z 
kraju i ze świata 18,00 „Jak har­
towała się stal*4 18,20 Muzyka lu­
dowa 18,45 Aud. dla wsi 19,00 „Ar­
cydzieła muzyki są dla wszyst­
kich" 19,30 Felieton 19,40 Aud. dla 
młodzieży 20,00 Dziennik 20,30 Kon 
cert symfoniczni' 21,30 „Porozma­
wiajmy" 21,35 Polska pieśń ma­
sowa 21,40 „Światło nad ziemią" 
22,00 Stan pogody 22,02 Muzyka
22.30 Muzyka 23.00 Dziennik 23,10 
Progrąm 23,15 Hymn.

Program II 
5,10 Pocz. audycji 5,13 Sygnał 

czasu, 5,15 Dziennik 5.20 Koncert 
5,58 Stan pogody 6,00 Dziennik 6,05 
Gimnastyka 6,15 Koncert 6,45 Pro­
gram 6,50 Muzyka i komunikaty
7.00 Dziennik 7,15 Muzyka 8,00 
Dziennik 11,57 Sygnał czasu 12,04 
Dzienhik 12.15 Utwory Poulecna 
1 Roussela 12,30 Aud. dla wsi 12,55 
Muzyka ludowa 13,25 Program
13.30 Aud. literacka 13,50 Koncert
14.30 Muzyka 14,50 Koncert 15,20 
Aud. oświatowa 15,30 Aud. dla 
świetlic dziec. 15,50 Koncert so­
listów 16,20 Program 16,25 Wiado­
mości doln. 16,35 Pieśni młodzie­
żowe 16,45 Aud dla świetlic młodz.
17.00 Wiadomości popoł. 17,05 Re­
portaż lub korespondencja 17,15 
Koncert 18,00 Felieton oświatowy 
18,10 Kącik TPPR 18,15 Mozaika 
muzyczna 18,45 Nasi koresp, piszą 
18,50 Turystyka 1 wczasy ’ 19,00 
Wszechnica 19,15 Muzyka ludowa 
19,40 Aud. dla młodz. 20,00 Dzien­
nik 20,30 Koncert symfoniczny
21.00 Aud. dla Jugosławii 21,30 
Aud. w  jęz. francuskim 22,00 17 
punktów fragm. książki 22,15 Kon 
cert 23,00 Dziennik 23,10 Muzyka 
poważna 23,55 Program 24,00 
Hymn. '

z zespołem gospodarzy.
Mecze te niewątpliwie dadzą 

dużo zarówno koszykarzom AZS, 
którzy już 14 bm. rozpoczynają 
dalsze walki o mistrzostwo n  li­
gi, jak również wojskowym wal­
czącym o tytuł mistrza Dolnego 
Śląska.

Goście wystąpią w  swym naj­
silniejszym ligowym składzie na 
czele z Grzechowiakiem, Kojła- 
śniewsltim, Różkiewiczem i Wę- 
glewskim.

Początek tych atrakcyjnych 
spotkań o godz. 10-ej w  Hali 
Sportowej WKS przy ul. Sape­
rów 13 (Krzyki).

Dojazd tramwajami 13, 1* i  7. 
Wejście od ul. Próchnika.

PZ Motocyklowy
organizuje 
kurs kierowców
samochodowych

Polski Związek Motorowy — 
Okręg dolnośląski organizuje w  
najbliższych dniach kurs kierow­
ców samochodowych, który odby­
wać się będzie w lokalu przy ul. 
Kuźniczej 56. 1

W początkowej fazie kurs bę­
dzie miał na celu doszkolenie 
kierowców posiadających III i  II 
kategorię prawa jazdy.

Umożliwi im to zdanie egzami­
nów na wyższe kategorie.

Szczegółowych informacji o kur­
sie udziela sekretar&t PZM-ot w 
godz. od 10-tej do 12-tej i  od 
16-tej do I9-tej.

Wielki turniej
tenisa stołowego
kół sportowych
ZS Ogniwo

W dniu 7 bm. rozpocznie s ię  w  
sali „Energetyk4* w ielki turniej 
tenisa stołowego wrocławskich 
kół Ogniwa.

Ze względu na udział w ielu zna­
nych zawodników turniej zapo­
wiada się naprawdę interesująco.

P ro s zk i do szorow ania 
I czyszczenia

czyszczą szkło, m etale, 
porcelana, garnki.
Używanie do tego celu kosztowniejszych 
proszków do prania jest marnotrawstwem

O B W IE S Z C Z E N IA

Na podstawie zarządzenia C entralnego Zwią­
zku Spółdzielczego z dnia 18. XI. 50 r. C entra­
la Spółdzielni M leczarsko-Jajczarskich prze­
szła z dniem  3t. XIL 50 f. w stan likwidacji. 
W miejsce tej Centrali zostały powołane do 
życia z dniem 1. I. 1951 r. na  podstawie 
Uchw ały Prezydium  Rządu z dnia 6. XII. 1949 
r. dwa przedsiębiorstw a państwowe: C entral­
ny Zarząd Przem ysłu Mleczarskiego i C entra­
la Drobiarsko-JajCzarska. W związku -z tym  
z dniem 1. I. 51 r. agendy O/O C  S. M. J. we 
W rocławiu dotyczące spraw  mleczarskich 
przejęła Ekspozytura W ojewódzka C. Z. P. 
Mlecz, mieszcząca się . w budynku przy ul. 
W idok 10, m p. tel. 52-73 i 42-07 natom iast 
agendy dotyczące spraw  jajczarsko-drobiar- 
sko-pierzarskich przejęła W ojewódzka Ekspo­
zytura C entrali D robiarsko-Jajczarskiej m ie­
szcząca się w budynku przy ul. Kościuszki 
131/133, tel.: 59--08, 68-80. B iura likw idacyjne 
CSMJ mieszczą się przy ul. Kościuszki 133.

K-13

FACHOWCY POSZUKIWANI

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Liwosz Anie 
la, Wałbrzych. K 18

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, legitym ację 
Związku Zawodowego, 
kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica, Wierzbicki Eu­
geniusz, Świebodzice.

K 19
UNIEWAŻNIAM dowód 
osobisty Zarządu Miejskie 
go Ostrów, Kempa Cze­
sław, Wałbrzych. K 17

St. kontystkę zatrudni natychm iast Sp. Pracy 
„Precyzja" W rocia v, Rynek 15. 0052

Księgowych bilansistów, planistów  finanso­
wych, inspektorów  finansowych i likw idato­
rów, poszukuje Państw ow e Przedsiębiorstwo 
Robót K om unikacyjnych N r 1 we W rocławia, 
ul. Kniaziewicza 19, W ydział K adr. K-14

O G ŁO SZEM Ifl D K O BH E |

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Więcek Ha­
lina. 0059
UNIEWAŻNIAM zaświad 
czenie rejestracji S. P. na 
nazwisko Hanusz Henryk.

0058

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez R. K. U. 
Słupsk na nazwisko Klich 
Kazimierz. 0055

UNIEWA2NIAM zaginio­
ne zezwolenie Nr 692 w y­
dane P. M. R. Stefan 
Duli. 0061

UNIEWAŻNIAM legitym . 
związkową Nr 375408 na  
nazwisko Sałata Antoni.

0063

WOLNE POSADY

POTRZEBNA gosposia Z 
referencjam i do m ałej 
rodziny, Ł okietka 12/7.

0060

POTRZEBNA gosposia
Wrocław, uL Sw. Anto­
niego 11A- 0041

POTRZEBNA inteligentna  
gospodyni do samotnego 
pana z synkiem. Oferty 
poczta Wrocław 1, skryt­
ka 57. 0050

LOKALE
POSZUKUJĘ dwuosobo­
wego pokoju. Cena obo­
jętna. Zgłoszenia „Słowo*' 
„Pilne**. 0021
ZAMIENIĘ mieszkanie 8 
pokoje na mniejsze z o -  
gródkiem. Wiadomość 
Kościuszki 160. Sienkie­
wicz Teodor. 0045
POKOJU umeblowanego 
z wygodami, poszukuje 
samotny, dobrze sytuowa  
ny inżynier. Zgłoszenia 
pod „33“. 0042
MIESZKANIE dwupoko- 
jowe pełny kom fort, od­
stąpią. Wiadomość Wał­
brzych, Szopena 13 I  p.

K 20

UNIEWAŻNIAM- skradzio j 
n y  dowód re jestracy jn y  
N r I ’ lU-56/47, odcinek za­
m eldowania. Frenzel B er 
ta . 0029
SKRADZIONO legitym a­
cją Związku Zawodowe­
go, odcinek zameldowa­
nia, Hynek Kazimiera.

0030

HANDLOWE

SPRZEDAM kredens po­
kojowy i kuchenny, łóż­
ka, szafę i inne meble. 
Wiadomość Grunwaldzka 
68/6. 0032

ENCYKLOPEDIĘ polską 
lub obcojęzyczną (Broók- 
hausa) kupię. Oferty „Sło 
wo Polskie*' sub „Przy­
stępnie". 0037

SPRZEDAM sypialnię ory 
ginalną w  dobrym stanie 
i kredens kuchenny no­
woczesny, ul. Paulińska 
15 m. 12. 0046

PIANINO Bluttnera, dy­
wan, różne sprzęty sprze­
dam, Duboisa 6 m. 6, od 
15—19. Potrzebny garaż 
na ciągnik. 0056

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM- leg. Zw. 
Zaw., leg. służbową i od­
cinek zameldowania na 
nazwisko Baran Piotr.

0018

ZAKŁADA Fajansu „Wro 
cław“ we Wrocławiu u- 
nieważniają zaginioną ple 
częć — Wrocławska Fa­
bryka Fajansu — rozmiar 
38 x  8 mm. K 16

WILCZUR roczny ostry 
czujny sprzedam , B isku­
pin, Potiebni 23 m., 4. 0048

SPRZEDAM rasowego psa 
pekińczyka. Wiadomość 
Norwida,.,22Mn. 8. 0051

SPRZEDAM lub zam ienię 
sypialnię, jadaln ię, p ian i­
no kuchnię e tcetera . Wia 
domość R eja  51/11, No­
wak. 0047

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną pieczątkę z napisem 
Związek Młodzieży Pol­
skiej Z. G. w  Boro wie.

0039
UNIEWAŻNIAM legitym a 
c ję  U niw ersytetu  W ro­
cławskiego N r 1044, Giba- 
siewicz Sew eryn. 0040

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie o zwol­
nieniu  ze służby w ojsko­
w ej na nazw isko Sienkie­
wicz Teodor. 0044

SKRADZIONO książecz­
kę wojskową Nr 0573486/33 
RKU Wrocław, książecz­
kę inwalidzką Nr 0/24, 
Jeg. Zw. Zaw., leg. inwa­
lidzką zniżkową, odcinek 
zameldowania na nazwi­
sko Oczesława Karol.

0032

PRACUJĄCE małżeństwo 
poszukuje pokój z kuch­
nią względnie pokoju za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Zgłoszenia pod „Na­
tychmiast". 006*
ZAMIENIĘ piękny ciepły  
pokój, kuchnia na dwa 
pokoje, kuchnia. Warun­
ki do omówienia, Stalina 
175/13, po gbdz. 16-tei. 8062

POSZUKIWANIA
RO DZIN

SAŁAK Andrzeja, syna  
Piotra i  Katarzyny ostat­
nio zamieszkałego we  
Francji, poszukuje Ka­
tarzyna Matyka, Wrocław  
Pułaskiego 27/7. 0057

ZGUBIONO zaświadcze­
nie RKU. odcinek zamel­
dowania. przepustkę fa­
bryczną Podgórski Wła­
dysław. 0034

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne legitymacje: nauczy­
cielską i Z, N. P. na na­
zwisko Klimkiewicz Ro­
zalia. 0036
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Nr 0177910 RKU 
Żagań na nazwisko Zdro- 
dowski Józef. 0038

KSIĄŻECZKA czekowa 
Kasy Zapomogowej Nr 
196457 została zagubiona 
20. 12. 50 Spółdzielnia
Rzeż. Wędlin. „Zjednocze 
nie", Stalina 77 . 0043
UNIEWAŻNIAM książecz 
kę wojskową i  inne doku 
men ty na nazwisko Gla- 
dis Ryszard, urodź. 28. I. 
1906 Chorzów. 0049

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokumenty na nazwi­
sko Tomanek Zofia. 0054

ZGUBIONO indeks w y­
dział stomatologiczny I 
rok — Nowak Bogumiła 
prosi znalazcę o oddanie: 
Adres Karłowice, Asnyka 
nr 14, 0035

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową w  pociągu osob. 
jadącym Wrocław — Na-' 
mysłów, proszę o zVrot 
n a , nazwisko Bronisław  
Justyniarskl, grom. Bu­
kow ie, gm, Wabienice, 
pow. Oleśnica. P  8
PUNKT USŁUGOWY ar­
tystycznego cerowania 1 
reperacji garderoby,
obrusów, bielizny. Wyko­
nanie terminowe. Ceny 
niskie. — Otwiera dnia 2 
stycsnla 1951 r. Spółdziel­
nia Pracy „Nysa**, Wroc­
ław, uL Dworcowa 8.

K 3̂ 17
ODEBRAĆ zabłąkanego 
białege pieska, wieczoro­
wą porą do 15 stocznia, 
Gajowa 36 m. 5. 0065

mmmmmm

Tłumaczyła Zofia Łapicka 131
Doktor Iw an klęczał przy  łóżku chorego, trzym ał poniżej 

kiści bezw ładną rękę i cicho rozm awiał z przyjezdnym. Unie­
śli koszulę chorego, obnażyli żebra i przyłożyli dziwny in ­
strum en t na  dwóch sznurkach. Końce sznurów Iw an wsadził 
sobie do uszu. W namiocie zapanowała cisza. Potem  Nikita, 
uradow any, w yjął z torby okrągłą błyszczącą ru rk ę  z długą 
ig łą  na  wierzchu i podał ją  doktorowi. Iw an obejrzał rów ­
nież strzykaw kę l wsadził igłę w ciemną rękę. Stiepana. . ,

Z achar m lasnął językiem  1 ze współczuciem pokiwał gło­
wą. Minęło znów kilka  m inut. Doktor i pomocnicy rozcierali 
Wciąż chorego, k tóry  robił w rażenie trupa, i daw ali m u cóś do 
wąchania. Nagle S tiepan otworzył zm ętniałe oczy i kichnął 
lekko.

— No, co wyprawiasz? — szorstko a  jednocześnie łagodnie 
zapytał chirurg.

— Sam wiesz — odpowiedział pokornie Stiepań.
— Trzeba będzie zawieźć go do szpitala — rzekł Iw an 

przyglądając się z niepokojem  Stiepanowi, który zmienił się 
ostatnio n ie do poznania. Do naszej Kam ienuszki n ie dociąg­
nie. J a k  sądzicie, kolego?

<r* Szkoda n aw et m yśleć o tym U  — odpowiedział neuro­

log przypom inając sobie w łasną podróż. — W tak im  stanie 
nie wolno go przewozić. Połóżcie go w szpitalu. Będziemy go 
uważnie obserwowali, może uda nam  się określić chorobę.

— Nildta! — zawołał Iwan. —■ W ypytaj ich jeszcze raz* 
żeby można było ustalić, z k tó rej strony kiedyś się uderzył.

— Dawno to  było — powiedziała żona Stiepana marszcząc 
niskie czoło — Dawno... Chyba z osiem la t tem u. Na w iosnę.. 
Jechaliśm y w gości do dużej wsi. Tam był ja rm ark  i wyścigi. 
Wódka się lała. Wesoło było. Potem  się pobili i chłopiec z na­
szej wsi, a może kto inny (kłębek ciał toczył się po ziemi)... 
uderzył Stiepana kamieniem  w głowę. Miał guza jak  pięść. 
O tu ta j. Pam ięć trochę stracił i w tedy też był jak  m artwy.

— Praw da, jak  pięść — słabym  głosem odezwał się S tie­
pan. — O tu taj.

I wszyscy: żona, Stiepan, doktor, neurolog i N ikita do­
tknęli m iejsca, gdzie wyskoczył wówczas guz.

— Upadł, iskry poleciały m u z oczu — mówiła żona, przy­
pom inając sobie dokładnie.

— Praw da, iskry poleciały — przyznał Stiepan.
— To jest w łaśnie to — odezwał się zamyślony neuro­

log. — Jak  nie stracić pamięci,- jeśli wyskoczył guz jak  pięść!
Neurolog pomógł Iwanowi ustalić chorobę Stiepana, który 

leżał. w. szpitalu. Po : skrupulatnym , kilkakrotnym  zbadaniu 
obaj lekarze ustalili diagnozę: oponiak — meningioma w móz­
gu,- w praw ym  płacie czSMOwo-ciemieniowym.

— Teraz można operować na pewniaka . — powiedział 
przed-w yjazdem  neurolog marszcząc z przyzwyczajenia piego­
w aty nos.

— Serdecznie dziękuję — odpowiedział wzruszony Iw an 
patrząc przyjaźnie na odjeżdżającego kolegę.

Teraz odczuwał sym patię d la niego. N aw et nieskładna po­
stać, gęsto nasiane piegi i zwyczaj pociągania ostrym  nosem,

nie były m u przykre. Gdyby nie te  znaki szczególne, neurolog 
byłby przejechał nie zauważony. .Szukaj potem  w iatru  w polu!

— Dziękuję, drogi kolego, dziękuję! — pow tarzał Iw an po­
trząsając ręce doktora.

— Nie ma za co — odpowiedział neurolog również w zru­
szony. — Będę zawsze rad , jeśli przydam  się koledze i po­
mogę.

— Przedstaw cie się nowemu szefowi 1 jedźcie do K isło- 
wodska — mówił Iwan. — Od razu na urlop! — krzyknął, gdy 
już  najbardziej rącze renifery, jak ie  wynalazła M arta w re jo­
nie, zerwały się do biegu. T ransport do Jakucka czekał na le­
karza na dawnym  m iejscu w odległości pięćdziesięciu kilome­
trów  od Uczachanu.

— Pojechał! — rzekła M arta ciesząc się jak  m ałe dziecko, 
— Od razu mówiłam ci, że pomoże!

Późnym wieczorem w pokoju Iw ana i Nikity odbyła się 
m ała narada. Była również obecna M arta.

— Felczer W asył nieprędko wróci, a muszę mieć oprócz 
N ikity jeśzcze dwóch pomocników, którzy będą mi pod ręką 
trzym ali haczyki — m ówił zakłopotany doktor. — Trzeba po-* 
dawać instrum enty i środki opatrunkowe, trzeba mieć ba­
czenie na stan chorego i włączać prąd do narzędzi e lek trycz . 
nych. Poza tym  potrzebny jest ktoś zręczny i rozsądny do po­
sług: woda, piec, grzałki. Nikity jestem  pewny Jest tak  z ró w r 
noważóny i opanowany, że każdy, asystent mógłby mu poza­
zdrościć. Jeśli trzeba — całą godzinę nie m rugnie okiem. 
P raw da, Nikita?

. N ikita uśm iechnął się wstydliwie. Zawsze się wstydził, gdy 
go chwalono. ‘

.— O peracja ta  będzie trw ała  trzy  lub cztery godziny...
■ r* (Ciąg dalszy nastąpi).
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Artykuły „niechodliwe”
Nikt nie zaprzeczy, że na­

sze sklepy uspołecznione zda­
ły egzamin na „piątkę", co 
Zresztą łatwo można było 
ustalić podczas .zwiększonego 
ruchu w okresie świąt. Nie 
spotykaliśmy się ze skargami 
na obsługę, nie mogliśmy na­
rzekać na brak artykułów 
najbardziej potrzebnych i po­
pularnych, co więcej, m ieliś­
my nawet duży wybór towa­
rów specjalnych. A jednak 
teraz słyszy się utyskiwania 
na braki. Narzekania te w  
zasadzie są słuszne, gdyż w y­
kazują, że nastawiając się na 
artykuły masowe pierwszej 
potrzeby, zapominamy o to­
w arach drobnych. Oto jeden 
z Czytelników użala się, że 
taie może kupić druciku do 
Oprawki okularów. Musi za­
płacić kilkanaście złotych za 
Całą oprawkę, podczas gdyby 
ijtpógl kupić sam drucik — wy 
Ddatek byłby o w iele mniejszy. 
[Inny daremnie szuka zastęp- 
,czej sprężyny do gramofonu. 
^Trudno jest kupić dzwonek 
do roweru, kluczyk do łyżew, 
czy kółko do wózka dziecięce­
go. Artykuły te są u nas w y­
rabiane i niewątpliwie produ­
kując patefony, produkujemy 
również i sprężyny do nich. 
'Zawodzi jedynie dystrybucja, 
•ponieważ centrale nie zbyt 
się interesują towarem mniej 
„chodliwym". Jednak jest on 
również potrzebny i brak jego 
sprawia czasami wiele kłopo­
tu.

Prosimy więc dyrekcję MHD, 
by zainteresowała się tą spra­
wą i ew. otworzyła specjalny 
■klep artykułów wymiennych, 
w  którym można by nabyć 
potrzebne drobnostki.

TUWICZ.

^W R O C Ł A W
24 ulice przyłączy się do sieci

Trzy nowe piece
zwiększą dopływ  gazu

Gazownia wrocławska wyko 
nała  plan roczny w 125 proc.

— Ten wspaniały wynik o- 
siągnęliśmy dzięki współza­
wodnictwu pracy, w którym  u- 
czestniczy 93 proc. załogi — 
opowiada nam referent, ob. 
Filutowski. W znacznym stop 
niu do przedterminowego wy­
konania planu przyczynił się 
ruch racjonalizatorski.

Usprawnienie robotnika 
W ajsa  i inżyniera Klajdynsa, 
polegające na zwiększeniu zu­
życia gazów nieoczyszczonych, 
zam iast oczyszczonych dało 
około siedemnastu milionów 
złotych oszczędności. Pomysł 
ten  znajduje już  zastosowanie 
i w innych gazowniach.

Praw ie dwa miliony zł. osz­
czędności przynosi wynalazek 
tleniarza  Tadeusza Miziura.

W związku z systematycz­
nym wzrostem liczby miesz­
kańców i rozbudowy fabryk— 
gazownia stanęła przed pro­
blemem zwiększenia wydajno­
ści. W roku 1950 odbudowano 
3 piece, dzięki czemu podwyż­
szono produkcję o 50.000 me­
trów  sześć, gazu na  dobę. Na-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Zabawę choinkową dla dzie- 

fcl pracowników urządziła PCD 
„Paged". Uroczystość odbyła siQ 
pod hasłem walki o pokój. Dzie­
ciom bardzo podobały się wystę­
py artystyczne i z zadowoleniem  
przyjęły upominki.

■ Uroczystą akademię, poświę­
coną 25 rocznicy zgonu E. R. Ka- 
mińskiej urządza dziś o godz. 19 
y  sali Teatru Żydowskiego, To­
warzystwo Społeczno - Kultural­
nie Żydów w Polsce. Słowo wstęp­
ne wygłosi red. Mirski, referat — 
Jcierownik literacki Teatru Ży­
dowskiego. Poranek artystyczny 
ądbędzie się dn. 7 bm. o godz. 11 
Również w  sali Teatru Żydow­
skiego.

■ Zebranie ogólne Koła Mlej- 
lkiego Nr 2 str. Dem okiatycz- 
£ego odbędzie się dziś o godz. 
[7.30 w  lokalu MK SD przy Pla- 
Ju Teatralnym.

■ Redaktorzy uczelniani stu- 
flepcklego czasopisma „Po prostu" 
przybędą na odprawę dziś o godz. 
18-ej do lokalu ZW ZMP.

■ „Walka o obniżenie kosztów  
budownictwa na odcinku progra­
mów, wykonania 1 projektowa- 
nla“ oto temat referatu, który 
w ygłosi dziś mgr inż. R. Duda w  
Inspektoracie Budowlanym — ul. 
Ofiar Oświęcimskich 30. Odczyt 
organizuje zarząd wrocławskiego 
oddziału NOT. Początek o godzi­
n ie  14.30.

■ Walne zebranie wrocławskie­
go oddziału Polskiego Tow. Ćhe- 
micznego odbędzie się dn. B bm. 
o godz. 18 w  Politechnice.

■ Wielka zabawa bezalkoholowa 
odbędzie się w  sali sportowej 
Włókniarza w  Leśnicy, dn. 6 bm. 
Początek o godz. 20-ej.

■ Tabaka jest w sprzedały. 
Informuje nas o tym Polski Mo­
nopol Tytoniowy, podając rów­
nocześnie adresy Sklepów 1 kio­
sków, w  których można Ją na­
być. A więc: MHD ul. Krasiń­
skiego 46, Rynek 44, Kilińskiego 
Nr 38, kiosk „Ruchu'* — Skwer 
Pionierów, kiosk przy ul. Sło­
wiańskiej, ul. Żmigrodzkiej i  w  
kilku Innych punktach.

■ Do odebrania w redakcji 
„Slowa“ — teczka z prowiantami, 
legitym acja Ub. Społ. na nazwi­
sko Danuta Dobrowolska 1 karta 
badania radiologicznego na na­
zwisko Danuta Garbacz.

■ Murarz, Syniawa Jan, za na­
szym pośrednictwem zwraca się 
z prośbą do znalazcy Jego doku­
mentów, zagubionych dn. 3 bm. 
na ul. Gen. Świerczewskiego, Do 
kumenty należy zwrócić właści­
cielowi zamieszkałemu przy ul. 
BraniborskieJ 46.
■ Kandydat na korektora, który 
zgłaszał się do Redaktora Naczel­
nego z prośbą o zatrudnienie w i­
nien zgłosić się niezwłocznie w  
sekretariacie Redakcji.

prawiono sta re  gazociągi 
i zbudowano nowe. W roku ub. 
oddano do użytku gazociąg na 
ul. Kwidzyńskiej i moście Bo­
lesława Chrobrego. Z zardze­
wiałych części ru r  i złomu po­
stawiono 444 lampy uliczne. 
P lan odbudowy sieci gazocią­
gów wykonano w 125 proc.

—; Jak i plan na  rok 1951 
m a gazownia? — pytamy.

N a rok bieżący zaplanowa­
no ogromne inwestycje. Z 
tłoczni przy ul. Trzebnickiej 
przeprowadzony będzie ru ro­
ciąg do fab ryk : lakieru i jed­
wabiu. Z ulicy Tęczowej do

Fabryk i Śrub „Archimedes“.
Ponadto zbudujemy jeszcze 

trzy  piece, co umożliwi gazow­
ni uruchomić sieć przewodów 
gazowych n a  24 ulicach: Cu-
rie-Skłodowskiej, ślężnej, Sza­
rzy ńskiego, Benedyktyńskiej, 
Szczytnickiej, Sienkiewicza, 
P rusa, Reja, Płowieckiej, U- 
krytej, Gajowieckiej, Lwow­
skiej, Kwaśnej, Podchorążych, 
Stępnickiej, Czeskiej, Słowi­
czej, Pieprznej, Złotnickiej, na 
Placu Grunwaldzkim, na  Bro­
chowie, na  Muchoborze, na 
Moście Mieszczańskim i Placu 
Wojewódzkim. (Bron)

Mrozy nie wpłyną
na tempo prac

przy budowie gmachu KM PZPR
Prace przy budowie gmachu 
Miejskiego Komitetu PZPR 
trw ają  w całej pełni. W edług 
informacji architekta inż.
Aleksandrowicza roboty we­
wnętrzne. będą trw ały przez 
całą zimę, zwłaszcza, iż u ru­
chomiono już centralne ogrze­
wanie. N a wiosnę załoga przy­
stąpi do wykończenia fasady 
zewnętrznej. Koszty dotych­
czasowych robót wynoszą oko­
ło 1.200.000 zł. Suma ta  wy­
datkowana została głównie na 
remont wewnętrzny budynku. 
Obecnie na wszystkich piętrach 
zakłada się podłogi.

Prócz robotników SPB za­
trudnione są tu  także ekipy 
innych przedsiębiorstw.

Niemal cała załoga bierze 
udział we współzawodnictwie. 
Na tym  polu szczególnie wy­
bijają  się ob. ob. Mieczysław 
Sitko (350 proc. normy) i 
W iktor Ruszt (204 proc. nor­
m y).

Dużymi sukcesami może po­
szczycić się również brygada 
młodzieżowa MPBR.

Szybkie tempo dotychczaso­
wych prac nie zostanie wstrzy-

2 7 5 0  lot ma miecz wyłowiony z Odry

Kolekcje broni i inne eksponaty
w  trzech wrocławskich muzeach
oglqdnęło 150.000 osób

Czy wiecie
że mamy krajową herbatę ck 
co to jest arcydzięgiel f  
w czym należy myć włosy •

Pisząc niedawno o o tw ar­
ciu sklepu detalicznego Cen­
tra li Z ielarskiej wspomnie­
liśmy, że wśród bogactwa n a j­
rozm aitszych ziół nie ma ziół 
jodowych. C entrala postarała 
się brak  ten  usunąć i obecnie 
na składzie jest specjalna 
m ieszanka „Morsztyn".

Dotychczasowy asortym ent 
został powiększony o kilka 
specyfików. Chorych na w ą­
trobę  zainteresuje niew ątpli­
w ie  „Cholagoga“, m ieszanka 
o  wiele skuteczniejsza od cho- 
lekinazy. Nadeszły również 
pączki sosny, co specjalnie 
powinno zainteresować cho­
rych  na płuca. M ieszanka zio­
łow a n r  6 jes t obecnie szcze­
gólnie zalecana, w  okresie 
sprzyjającym  grypie i przezię­
bieniom . Co to jest arcydzię­
giel i do czego służy zapewne 
w ie n ie wielu. Roślina ta ma 
szczególną w artość dla „żo- 
łądkowiczów", gdyż w yw ar z

niej jes t bardzo skuteczny w 
rozm aitych chorobach żołądka. 
Natom iast płeć „słaba", po­
w inna włosy myć w wyw arze 
specjalnych ziół, sprzedawa-_ 
nych przez Centralę.

W najbliższym  czasie w 
sprzedaży ukaże się herbata  
krajow a, k tóra  w  niczym nie 
ustępuje w sm aku herbacie 
im portowanej.

Na m arginesie w arto  zazna­
czyć, że sklep C entrali Z ie lar­
skiej przy ul. Stalingradzkiej 
cieszy się dużym  powodze­
niem  i okazuje się, że placów­
ka tak a  była bardzo potrzeb­
na w naszym  mieście. Jeżeli 
dodamy, że jest to jedyny na 
Dolnym Śląsku tego rodzaju 
sklep (drugi m a być o tw arty 
w  tym  roku w  W ałbrzychu) 
nie zdziwi nas, że w ielu k lien­
tów  spoza W rocławia zaopa­
tru je  się tu ta j w zioła lecz­
nicze (—).

W roku ubiegłym wydatnie 
powiększyły sie zbiory Muzeum 
Śląskiego przy Placu Woje­
wódzkim. Z różnych miejsco­
wości Dolnego Śląska sprowa­
dzono ponad 1800 nowych eks­
ponatów. Większość stanowią 
okazy _ Artystycznych melbli — 
antyków i ziabytiki etnograficz­
ne.

Wzrasta również liczba zwie­
dzających. Np. w ub. roiku w 
Muzeum gościło 705 wycieczek 
1 54.042 osób przybywających

indywidualnie. Łącznie w roku 
1950 zwiedziło je 99.802 osoby. W 
r. b. ukończy się odbudowę skrzy 
dla wschodniego. Mieśoić sę tu  
będzie stała wystawa rzemiosła 
artystycznego. W najbliższym 
czasie otwarta zostanie wystawa 
numizmatyczna „Śląsk w pie­
częciach i monetach".

Filią Muzeum Śląskiego jest 
Muzeum Historyczne w salach 
Ratusza. Wielką jego wartość 
stanowią stare komnaty i znaj­
dujące się w nich urządzenia.

P r z e c z y ta j ,  w y p e łn ij
i wrzuć do skrzynki

W  10 sklepach MHD um ie­
szczono dziś rano zaplombo­
w ane skrzynki, do których 
stali klienci wrzucać będą 
wypełnione ankiety. Form ula­
rze ankiet zaw ierają wiele 
pytań, wyczerpujące odpowie­
dzi niew ątpliw ie przyczynią 
się do dalszego uspraw nienia 
pracy  placówek dystrybucyj­
nych. Klienci m ają okazję 
w yrazić swoje niezadow ole­
nie z powodu braku  niektó­
rych  artykułów , mogą zażą­

dać wprowadzenia potrzeb­
nych im  towarów, wydać sąd 
o pracy personelu sklepowe­
go itp.

Zdrowa in icjatyw a M iej­
skiego Handlu Detalicznego 
zasługuje ną  szczerą pochwa­
łę. Cieszy nas zapewnienie, że 
po „próbie generalnej" w 10 
placówkach, ankiety zostaną 
wprowadzone w pozostałych 
140 sklepach MHD we W ro­
cławiu.

(ster).

ftló u /im if o naszym mia&cia

R o z m ó w k i

W przyszłym miesiącu wydany 
zostanie przewodnik po Ratu­
szu. Muzeum Historyczne zwie­
dziło w r. ub. oikoło 50.000 osób.

Wielką frekwencją cieszy się 
Muzeum Wojska Polskiego na 
Tamce. Z przyczyn technicz­
nych było ono nieczynne przez 
kilka miesięcy. Mimo to zbiory 
oglądało około 25.000 osób. W 
dniu najwyższej frekwencji za­
notowano 1.315 zwiedzających.

Muzeum Wojska Polskiego po 
siada olbrzymie kolekcje broni, 
mundurów i książek z dziedziny 
wojskowości. Bogata biblioteka 
liczy około 4.000 tomów. W sa­
lach i magazynach znajduje sie 
około 5.000 ciekawych ekspona­
tów. -

W ostatnich miesiącach Mu­
zeum W. P. wzbogaciło sie o 
nowe eksponaty. Są to pamiątki 
po Tadeuszu Kościuszce, kara­
bela Żółkiewskiego oraz bez­
cenny egzemplarz — miecz brą­
zowy, pochodzący z czasów 
około 800 lat przed naszą erą. 
Miecz ten wyłowiono w Odrze, 
dokąd wrzucili go Niemcy praw 
dopodobnie przed kapitulacją.

(Z. Z.)

mane, nawet podczas dużych 
mrozów. Dzięki tem u już na  
wiosnę Biura KM PZPR będą 
mogły przenieść się do nowej 
siedziby. (Ana).

Teatry
MŁODEGO WIDZA, godz. 19.15 —

„Przyj acdele“

Wystawy
MUZEUM SLĄSKIE: 1) „Techniki 

graficzne**; 2) „Ceramika arty­
styczna".

Z.P.A.P., ul. Stalingradzka 26 —
„Architektura wnętrz i  sztuka 
dekoracyjna**.

R e p e r t u a r  k in
ŚLĄSK — „Spisek bankrutów*' 

(radz.), godz. 16, 18 I 20.
SCALA — „Brunatna pajęczyna** 

(NRD), godz. 16, 18 i 20.
PRZODOWNIK — „Śpiewak Nie- 

znany“ (franc.), godz. 16, 18 i 20.
WARSZAWA — „Upadek Berli- 

na“ (radz.), godz. 16, 18 i 20.
POKÓJ — „Milczenie jest złotem** 

(franc.), godz. 15.45, 18 i 20.15.
POLONIA — „Synowie (radz.), 

godz. 16, 18 i 20.
PIONIER — „Oni mają ojczyznę** 

(radz.), godz. 15. 17. — Program 
aktualności — godz. 19, 20 i 21.

TĘCZA — „S/S Orzeł zaginął** 
(radz.), godz. 16, 18 i 20.

FAMA — „Historia jednego w y­
nalazku" (radz.). Czynne: czwar 
tek i piątek godz. 19, sobota 
godz. 17 1 19, niedziela godz.
14.45, 17 i 19.

„ROBOTNIK" — „Dzieci kapita­
na Granta" (radz.). Czynne: 
czwartek i piątek godz. 19, sobo­
ta godz. 17 i 19, niedz. godz.
13.45, 17 1 19.

TOTOPLASTIKON — „Wyspy 
Hawajskie", otwarty od godz. 
9 do 21.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — otwar­
ty od godz. 9—19.

M ocne d y ż u r y  a p t e k
Pod „Lwem", PI. PKWN 2.
Pod „Opatrznością", Stalina 51.
„Nowa Apteka", Piastowska 36..
OSTRE DYŻURY POGOTOWIA: 

Szpital Kliniczny Nr 5 (oddz. 
wewn. i chir.), Klinika Pedia­
tryczna.

Punkt usługowy „Zgody" 
ceruje, łata i prasuje

— Halo, czy 57-26?
— Nie, tu  C entrala Przem yślu  

Chemicznego.
— Proszą się wyłączyć!
r- Sam  się pan wyłącz!
— Idź pan do jasnej cholery!
— Fe, aż słuchać n ieprzyjem nie.
— A  co pan, z w rocław skim  te ­

le fonem  przyjem ności chciałbyś  
mieć?

— Proszą kończyć, linia przecią­
żona...

Z rezygnow any odłożyłem  słu ­
chaw ką . Moi w spółm ączennicy pro 
wadzili dalszą rozm ową ju ż  ty lko  

■ w  czwórką. A le n im  zdążyłem  
usiąść p rzy  b iurku , zawarczał te ­
lefon.

— Czy to 52-54? Ach, „Słowo"? 
To nie szkodzi. Może będziecie  
łaskaw i zadzwonić pod num er  
49-48, aby oni połączyli się z  45-38, 
bo ja  chcę rozm awiać z  52-54. To 
„najprostsza droga“ do mego  
aparatu.

Nie w iedziałem , c zy  ja jestem  
pijany, czy  pijane są wrocław skie  
te le fony, czy te ż  upiła się obsługa  
centrali. Chciałem zapytać o to  
w  biurze reklam acji. W ykręciłem  
na tarczy cy fry  02.

— Reklamacja?
— Reklamacja? — odpowiedział 

pytan iem  jak iś  zachrypn ięty  głos. 
W net za n im  jeszcze k ilkunastu  
abonentów  w ykrzyk iw a ło  bez 
ustanku: „Halo, reklamacja?  
Halo, informacja?...

B yłem  u kresu  sił. Jakaś ofiara 
m iejscow ej te le techn iki, na jw i­

doczniej całkowicie ju ż  obłąkana, 
z anielską cierpliwością .wołała do 
tuby:

— Czy to ty , Stasiu?
Z uporem  zepsutego telefonu, 

zam iast upragnionego Stasia od­
zyw ał się Polski C zerwony K rzyż.

— K aretka ju ż  w yjechała. Le­
karz zaraz będzie.

Dostałem zawrotów  głowy. R zu­
ciłem  słuchaw kę na w idełki i z 

jn lem ym  w yrzu tem  spojrzałem  na 
m ały, czarny i złośliw y aparat. 
W tem  — znowu dzwonek.

— Czy to „Słowo"?
W estchnąłem  z ulgą. Nareszcie

ktoś się dobrze połączył. N iezna­
jo m y  głos kon tynuow ał rozmowę:

— To strasznie się cieszę. Może 
pan się połączy z  num erem  49-48, 
żeby oni zadzw onili pod 45-38, bo 
ja  chcę rozmawiać...

Dalej n ie słuchałem . C ichutko  
odłożyłem  tubę i na palcach w y ­
szedłem  z pokoju. Na schodach  
dosłyszałem  dzw onek aparatu. 
Jak  szalony przebiegłem  obok  
portiera. P oczciwy starow ina z po 
litow aniem  kiw nął głową i m ru k ­
nął:

— Nasz redaktor znow u gdzieś 
telefonował... (ster)

Spółdzielnia Pracy K ra­
wieckiej „Zgoda" ma we W ro­
cławiu 5 punktów  szycia gar­
deroby, w tym  jeden punkt 
usługowy.

— Czym zajm uje się punkt 
usługowy? — pytam y k ie­
row nika produkcji.

— Przede wszystkim cero­
waniem  i łataniem  ubrań. Po­
za tym  zmianą podszewki i 
nicowaniem. Można tam  n a­
wet oddać do prasow ania gar­
nitur. Te drobne prace robi 
się szybko. Prasujem y w cią­
gu jednego dnia. Szycie gar­
n itu ru  męskiego trw a najd łu­
żej dwa tygodnie. Kosztuje 
około 200 zł.

Spół-— Jak ie  plany ma 
dzielnia na rok 1951?

— Uruchomimy jeszcze 6 
punktów  krawieckich i jeden 
usługowy. P lan ten m ogliby­
śmy podwyższyć, gdyby nie 
b rak  odpowiednich lokali.

— Czy ilość pracowników 
jest wystarczająca?

— Na brak  krawców nie 
możemy się uskarżać. Zresztą, 
o kadry  troszczymy się sami. 
Do dnia dzisiejszego wyszko­
liliśm y już kilkudziesięciu 
praktykantów . Np. w dziale 
przy ul. Pomorskiej pracuje 
6 krawczyń, które jeszcze pół 
roku tem u nie wiedziały, jak  
należy zabrać się do szycia 
garn itu ru  męskiego, (bron).

W ciąggta 3 mimsit
Biuro Ewidencji 

wskaże potrzebny adres
Nazwisko... Szymański, imię... 

Zbigniew, We wrocławskim Biu­
rze Ewidencji Ludności skrzypią 
pióra. Przy stolikach siedzi wiele 
osób. Każda z nich chce się do­
wiedzieć, gdzie mieszka poszuki­
wana osoba.

Pani, która wypisywała nazwi­
sko podeszła do okienka, z napi­
sem ,,S". Jest godzina 11 i trzy

Dnia 3 stycznia bież. roku zm arł nagle 
po krótkich I ciężkich cierpieniach

s.+p. Inż. Paweł Łoziński
Dyr. P. B. J .P . G. W rocław

W zmarłym straciliśmy wzorowego szefa, a przedsiębiorstwo wybitnego fa­
chowca* Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu dnia 7 stycznia na cmentarzu Regio­
nalnym Junikowo o godz. 15.20. Odwiezienie zwłok z kaplicy cmentarnej na Sę­
polnie do Poznania nastąpi 5 Jbm. o godz. 11.30.

Kupon ko n ku rso w y

Zawód . * 

Dokładny adres

minuty. Urzędniczka wzięła w y­
pełnioną karteczkę i podeszła do 
katalogu. Szybko przerzuca kart­
ki ewidencyjne. *

...Szymański Zbigniew. — Jest, 
ale nie zgadza się wiek — mówi 
urzędniczka. Ile lat ma pani zna­
jomy?

— 25 — pada odpowiedź.
— To coś nie w  porządku. Ten  

ma 52. Zaraz, może jest jeszcze 
jeden Zbigniew Szymański.

Przerzuciła jedną kartę dalej.
— Tak. Zgadza się. Mamy we 

Wrocławiu dwóch Zbigniewów  
Szymańskicn.

Jeszcze tylko adres 1 sprawa 
skończona. Jest godzina 11.05.

Czytelniku! Jeśli kiedyś nie bę­
dziesz znał adresu poszukiwanej 
osoby — pójdź do Urzędu Ewiden 
cji MRN. Podasz jej nazwisko, a 
w trzy minuty uzyskasz potrzeb­
ne informacje, (bron)

Zmobilizowała ich 
obniżka cen

Robotnicy brygady młodzie­
żowej ob. Gapiaka, pracującej 
przy budowie gmachów Poli­
techniki, postanowili podwyż­
szyć wykonanie norm y ze 163 
proc. na  170 proc.
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